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największy poeta finlandz­
ki, którego setną rocznicę 
urodzin obchodzi obecnie 
uroczyście cała Finlaudja. 

am ac 
został udaremniony •• Dwaj osobnicy usiłowali rozkręcić szyny, by spo­
wodować katastrofę pociągu, którym król Karol .wracał z Białogrodu 

Zamachowcy byli członkami organizacji terorystycznej 
Bukareszt1 23 paźdz. 

1Wielkie poruszenie w całej Rumunji 
wywołała wiadomość o wykrytym po­
dobno przez policję spisku na życie kró­
la Karola. 

Pogłoski te urosły do nieprawdopo­
dobnie wielkich rozmiarów, gdyż władze 
rumuńskie nie udzielały początkowo żad 
nych wyjaśnień. 

Jak się okazuje, zamach był istotnie 
planowany i 

UDAREMNIONY ZOSTAL PRAWIE 
W OSTATNIEJ CHWILI. 

Król Karol znajdował się w ciągu 
kilku ostatnich dni w Belgradzie, gdzie 
osobiście brał udział w pogrzebie zamor 
dawanego w Marsylii króla Aleksandra. 

,W drodze powrotnej, miał Karol wstą 
pić do Aradu. 

.W obawie przed demonstracjami, po 
licja dokonała na dzień przed przyby-
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Kto dz~ś wygrał 
· 100 tysięcy złotych 

Warszawa, 2.3 października. 
(PAT) W 5-ym dniu ciągnienia pierw­

sze] klasy loterji pmistwowej główna 
wygrana w kwocie złotych 100.000 pa-

ciem Karola, wielkie obławy w mieście. I W TEN SPOSóB SPOWODOW Ać ZACJĄ TERORYSTYCZNĄ. 
Wiele osób aresztowano lub czasowo za I KATASTROFĘ. Przy zatrzymanych nie znaleziono 
trzymano w więzieniu. Obu niezwłocznie zatrzymano. żadnych dokumentów. Odmawiają oni 

1W czasie patrolowania toru kolejo· 1

1 

Okazali się nimi: piewien obywatel jugo również udzielenia jakichkolwiek wyjaś· 
wego, którym miał przyjechać pociąg, , słowiański oraz obywatel bułgarski. l nień. 
wiozący Karola, ujrzano dwuch osobni· j Policja ustaliła ponad wszelką wątpli 

1 
Policja trzyma dalsze szcze):!óły śledz 

ków na nasypie. Jak się' okazało, usiło·, wość, że stali oni I twa w tajemnicy i nadal pr"zesłuchuje za 
wali oni rozkręcic szyny I W KONTAKCIE Z PEWNĄ ORGANI- · trzymanych. 

lWJ[i~nJ w wy~[i~u ~~wi~trinym An~lii Aunrnli~ 
Lotnicy angielscy Scott i Black. dziś rano wylądowali 

w Melbourn.-WaJ.k.a o drugie miejsce 
Londyn1 23 paźdz. I szło 13.000 kilometrów, a szybkość prze 

W dniu dzisiejszym kończy się wielki 

1 

ciętna samolotów musiała wynosić 300 
'vyścig samolotowy na trasie Anglja- km. Niekiedy rozwijali lotnicy szybkość 
Australja. Jest to jeden z największych znacznie większą. W czasie wyścigów 
wyścigów świata i wzięli w nim udział wydarzyło się również kilka katastrof. 
najlepsi lotnicy angielscy, amerykańscy Tragicznie zakończył się lot Qillmana, 
i holenderscy. - Pupilkami angliRów tóry w pobliżu Palazzo San Gerwazio, 
byli Mollisonowie, którzy iednak wsku- spadł i spłonął. 
tek uszkodzenia motoru, musieli zrezy· . Melbourn, 23 października. 
gnować z lotu. Trasa lotu wynosiła prz~ (PAT). O godzinie 5 m. 33 wylądo-
•..oocooooooooco~ 

Robotnik zabity w fabryce 

wali na tutejszym lotnisku lotnicv Scott 
i Black, zajmując przez to pierwsze miej 
sce w wyścigu na trasie Londvn-Mel­
bourn. Obu lotników zebrany tłum po· 
witał entuzjastycznie. Młoda dziew-
czyna z N0wej Zelandji wreczvla im 
kwiaty. Lotnicy brytyjscy przelecieli 
całą przestrzeń trasy lotu, wynoszącą 
11296 mil · w dwa dni 22 2odziny i 25 
minut. 

Melbourn, 23 października. 

dła na nr. 167.868. 1 
Straszny wypadek na ulicy Pframowicza 
Łódź, 23 października. nie zwrócił uwagi, czy wnida jest na 

(PATI. Lotnicy holenderscv Parmen­
tier i Moll, usitujący zdobvć drugie 
miejsce w wyścigu lotniczym, lecą bez­
pośrednio za Scottem. 00iuścili oni wczo 
raj w nocy o godzinie 23.38 Port Dar­
wina, kierując się bezpośrednio na Mel­
bourn. 10-~etni chłop~ec 

pod kcłami tramwatu 

(kg) W fabryce wyrnbów dzianych , wysokości 3 piętra. W pewnej chwili u­
przy ul. Piramowicza 11/13 wydarzył · czynit krok i w tym momencie runął 
się wczoraj o godz. 7-ej wieczorem tra- 1 na dół. 
giczny wypadek. Pracował tam 23-letni ; Niezwłocznie pośpieszono mu z po-

Lódź, 23 paźdz. Jakub Steinberg, zamieszkały przy ul. mocą. Wezwano lekarza pogotowia, ~ -Zatruł się gazem 
(gr) - Wczoraj, o godz. 8-ej wiecz. Leszno 41. Po skończeniu pracy Stein- i który stwierdził u nieszczęśliwego ro- ulatniającym się ze !-Złucznego 

na 1:1licy Limanowskiego wyd.arzył się berg pojechał windą na 3 piętro, gdzie 'botnika złamanie kręgosłupa. Przewie-
trag1cz11:y wypadek: Jadący do1a.zdowy~ znajduje się szwalnia. Chciał się zoba- : ziony do szpitala Steinberg zmarł o go- nawozu 
tramwa1em 10-letm Henryk Pabian (Gh· 1 czyć z p ~wną robotnicą. 1 dzinie 10-ej wieczorem. Bazylea, 23 października. 
niana 58), ,usiłował w pewnym m?mencie . Na terenie szwalni bawił kitka mi-! Tragiczny ten wypadek wywotat na W Brugg w Szwajcarii zdarzył się 
wysko.czyc z wagonu podczas biegu. - nut, Rozmawiając z robotnicą udał się robotnikach orzvs;nębiające wrażenie. rzadki wypadek śmiertelnego zatrucia 
Skutki tego okazały się fatalne. Chło· spo\vrotem w stronę windy. Steinberg pomocnika ogrodniczego Juljana ttube-
piec zahaczył nogą o kamień i runął na ra. 

ziemię, tracąc przytomność. • I Nowy rząd J·ugosłow1·an' ski· Nióst on 3 kilowy worek z sztucz-
Tramwaj niezwłocznie zatrzymano., nym nawozem dla kwiatów i chcąc si~ 

Pabjana opatrzył lekarz pogot?wia. We· 1 utworzony został dzisiejszej nocy przes~ać, położył się na ziemi, a worek 
zwany do wypadku. Okazało się, że chło . , . . . . . podłozył pod głowę. 
piec uległ bardzo ciężkim obrażeniom' 

6 
P~ryz, 23 pazdzie~mka: I chorw.ackich oraz . part_yJ s!oweńsk1ch, Gdy dłuższy czas nie wstawał, po-

cdesnym. Ma złamane żebra, rany gło· (PAT) AoenCJa Iiavasa donosi z Bia- spełzły na niczem, raczeJ moze ze wzglę !stanowiono go zbudzić, lecz z przeraże-
wy i t. p. I togrodu: . dów P,er~onalny_ch jak. zasa.dniczych. niem skonstatowano, że już nie żył, za-

Obccnie przebywa w szpitalu Anny I O godz. 1~.30 w ~ocy Uzunow1cz PodkreslaJ_ą tu Jednak, ze. mimo to w truł się bowiem gazem wydobywającym 
Marji. Slan jego budzi poważne obawy. utworzyt gabmet, w ktorego skład we- skład gabmetu wchodzą: Jeden slowe- się z sztucznego nawozu. 

szli byli premjerowie. Marnikovicz i! niec, 4 chorwatów i 11 serbów. Worek i zwłoki oddano celem che· 
llllllllllllllllllllllllllll\111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' Srkicz, jako. wicepremjerowie. ~ówn~eż . ~inister Zivk?vic~, który ob_jąl tekę micznego zbadania do urzędu · zdrowia 

· w skład gabmetu w~zedł gen. Zivkovicz mmisterstwa womy 1 marynarki ma za w Zurychu. . 
--.. jako minister wojny i marynarki. Pozo- sobą poparcie sfer wojskowych, Marin- ••••••••••••••••••••••u""~~ 

state teki są bez zmiany. kovicz zaś reprezentuje dawną partję 

z ii 
we wtorek dn. 23 paź­
dziernika r.b. ukaże się o 
g. 3 po poi. specjalne 

loteryjne wv~anie Jxornnu", 
które zawierać b ~dz ie 
pełną tabelę piąte­
go dnia ciągnienia Loterii 
Państwowej. 

Rokowania premjera Uzimowicza z demokratów, którzy nie brali udziału 
przywódcami dawnych partyj serbskich, 1 w poprzednim gabinecie. 

Matka,któ.-a otruła swe dziecko 
zmarła dziś rano w szpitalu w Radogoszczu 

I Łódź, 23 paź·dziernika. I Onegdaj w nocy doszło do tragedji. 
(kg). Dziś o godz. 9 rano zmarła w Podczas snu domowników nieszczęśli-

1 
szpitalu w Radogoszczu Mindla Wy- 1 wa matka nakarrriila najmłodsze d'ziecko 
godzka (Zgierska 23) która wczoraj o- i mlekiem zmieszanern z :kwasem solnym 

I truła własne dziecko, a następnie napita . a następnie sama napiła się trucizny. 
się w celu samobójczym kwasu solnego. · Dziecko zmarło odrazu a matkę zabrano 

Jak już donosiliśmy wew czorajszym do szpitala. 
,J:xpressie" do zabójstwa własnego Całą noc Wygodzka 
dziecka skłoniła Wygodzką skrajna nę- lonemi przez truciznę 

I 
d~a. Cała rodzina, . składś:tjąca się z oi~- '. swego syna. 
cm osób stale gtoacv„·ata. 

szeptała spa­
warirami imię 20-letnia JANINA WERT, z domu J8 • 

bjońska, której tajemnic.ze. zniknięcie. 
„ ' · 2oruszyło - ~ł.1 ~~:~ .._ · 
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Oczekując swej bogdanki. 
Błądzi w parku od godziny 
I zachwyca się „Expressem1

•, 

Co ciekawe ma nowiny. 

• 

Otulony płaszcza połą, W tym momencie, kiedy wstawał, Mając świetne ,,widowisko", 

Widząc we śnie twarz Agaty, Płaszcz pr2:ykleił się do ławki Całe 1zczęście1 te Jaś-Klefka I 
Czekał, czekał, aż się zdrzemnął, \ Kartkę ujrzał po niewczasie, I Tłum dzłeclak6w błestnle za nim 

Uśmiechniętą i wesołą. - Co to będzie? - Ładny kawał! M.a do domu bardzo blisko 

!13Qimg a ·------------illllllłl!l!lll!llllilllllillaa-.Ea. ___________________ (Dalszy ciąa Jutro}. 

WOLNA TRYBUNA I li e d " d h b • h d I kl I 

Kó;,Mi::.~~ .~!~!~A;,,~K~r:!i ..... ":,.~; „ w1az y ~~u oc roną uz ro1onyc B B ywow 
p::sfem pewna, że daje ona Pani również pewne Qa f • l' i M W ł ki • d k ł h f b d 
zadowolenie, a nawet szczęśliwe chwile. Póki ngS erzy zaprzys1ęg 1 zemS ę ac eS , Ora Z e018S 0W8 8 ersz 8 30 Y• -
z~_aj~rny Pani ~ocha Panię, czy tet zdaje mu Przytomność umysłu opiekunki uratowała dziecko Johna Barrymorre'a 
nę, ze kocha, Jest szczq6liwy · będ110 z Pauią ra- • - łł # 

E~:;!;:· ;~~.~:~~,:;,::::,::;~::~::!~ "K1dnappery stale czyhają na dzieci znakomUosci ekranu 
mai(t>, nic nie traci na Waszej przyjaźni. Niech (z) Gwiazdy filmowe, posiadające ma ·1 swem łóżeczku. W pokoju było wyjście odparła z niezwykłą przytomno,clll urny 

~obie Pani zatem nie odmawia tej odrobiny łe dzieci, są w nieustannym strachu. Po- zapasowe, do którego prowadziły telaz• słu młoda kobieta. - Tamto midci się 

sz--;:zęśda i niech Pani nie zrywa znajomości. ry,wacze ?zieci mają ~owiem 'I".' Kalifo~-1 ne schody. Dziecka nie zostawiano ani w końcu korytarza. 

Czasami kilka lat różnicy wieku nie odgrywa n1i ułatwione zadanie. W gorach me 1 na chwilę bez opieki. Krytycznej nocy, Opiekunka wymieniła pierwsze·lep· 

żlł.dnej roli i mężczyźnie podoba się nie po- brak kryjówek, a granica meksykańska I drzwi wejścia zapasoweo, otwarły się na sze nazwisko, jakie iej wpadło w danej 

wierzchowność, ale dusza danej kobiety. Gdy jest również bliska i szanse odnalezienia, gle i stanęli w nich dwaj uzbrojeni męi• chwili do głowy. Dzięki temu uratowała 

mąż jest młodszy od żony _ to małżeństwa ta- „kidnapperów" są minimalne 'czyźni. synka artysty do uprowadzenia, a swym 

kie są z reguły nieszczęśliwe, musi jednak Pani Opiekunka dzieci Johna Barrymore, - Czy to jest dziecko Johna Barry- chlebodawcom oszczędziła du:to kłopo· 

wzią6 pod uwagę, że niema reguły bez wyjąt- opowiedziała następujące emocjonujące more? - ·zapytał jeden z nich z groiną Łów i pieniędzy. Po tym wypadku, doin 

ków, a ja sama znam tego rodzaju wyjątków wydarzenie: miną. Johna Barrymore przypomina swym wy 

bardzo wiele, N'ajmłodsze dziecko t:lrtysty leżało w - Nie, to jest dziecko Robinsona, - glądem tml'Wdzłw~ twierdzę. 

Jeżeli zatem Wasza miłość nie staje na OOOOOOC Ben Lyon i Bebe Daniels SĄ spolfoj~ 

przeszkodzie Pani planom na przyszłość, pia- K k . d i l . ft nł tylko wówczas, gdy majĄ swe dziec• 

uom konkretnym, czynionym z myślą o realnej nn nrs n!:a1 • n~ na O S uz~pago ko przy sobie. Tei par:te artystów i Ich 

03obie, niech Pani nie zrywa znajomo~ci i nie U · U :j..1_ ff ~ l! ~ D = 'f U li dziecku towarzyszy u wsze gwardja 

wyrz<llla się szczęścia, chociażby chwilowego. Prem_ja przypadła w udziale 94.lelniemu lokai·owi uzbrojonych detektywów. Zresztl\ nie· 

Wh:k Pani - to jcsz:c:z:e nie starość, ale w każ- tylko dzieci, lecz i ich rodzice •2' zaw· 

tym rnzie okres czasu, w którym o prawdziwe arystokratki angielskiej sze pod groźbZ\ niebezpieczeństwa. 

m.k ' ? icńcze szczęście będzie coraz ttudnłej. (z ;iQ ily I: p.r s" ~l sił n· df\ o dozór nnd ym' pa~~ladnymi, lecz i Obecnie Mae West fest chyba nafbar 

Nbch wiec Pani nie odrzuca tego, które stanę- oryginalny konkurs. Pismo zwr{)c1ło i.ei sam wykonywa cafy szereg fufikcyj, a 'dźiej pilnowanę artystk4 w Hollywocnt. 

lo .na Jej drodze. mia;iowi ·j d~ .sw.ych cz~t~lników z. J 1!1· in. r~zlewa przy stole wino do kie- Ponieważ zeznawała ona w pewnym pro 

PANI ROżA z KRAKOWA niępotrzebnle prosbą ? wym1emen~e z po.srocf sfu~,~)'.; hszków ~ t. p. . . · cesie„fan-stera niekor,zystnie dla oakar· 

t:;o.d si~ tak bardzo temi Waszemi nieporozu· I tych ktorych uważaJą za „1dealflych 1: LokaJ ten wstąpił na stuzbę do rodzi fonego , w następstwie czego ten został 
:n;~„•~nti. Oczywiście przyjaciółka Pani wyrzą·, zasługujących na pochwa tę. ,,Idealny! ny Malboro przed 70-c!u laty i po śmier skazany na katę kilkuletniego więzienia 

<Izila Jej niedźwiedidą przysługę, niemniej jed- służącr· miat otrzymać tytułem premji 
1 

ci te~cio:wrei !~,dy Spencer - Churchill f~je, ona w ?i,głej obawie, że członko· 

n;:h, slwro sp:uwa jest iuż ne do naprawienia, 5 funtow szterl. . ! „odz1edz1czony z~stat przez swą obec- wie 1ego sza1k1, wywrą zemstę za wsypa 

uc:i!c:-'ei o oiej 2aromnieć. Co się tyczy Pani Zwy~ięzcą. tego ~o~ku~su ?k~zaf się i ną chleb~da wczymę. . ~fe ich h~rszta. Dostęp do Mae i\Vest 

i:i:~~rdn, to nie można Pani nic w tej sprawie 94 • letm JokaJ szwa1carsk1 księcia Mal- , Lord i lady Spencer - Churchill bar- 1est obecnie bardzo utrudniony. Nawet 

ro:::-. 'zi6. Trzeba czekać, gdyż najbardziej na- b~ro, lady t'dward Spence~ - Churchill. dzo cenią swego sędziwego lokaja i nie podczas zdjęć, znafdufe si~ ona w oto• 

wet zawik!ane kwestie najlepiej rozwiązuJe Mu"!10 s~vCRO P?deszłego wieku „idealny dawno naw~t zamówili jego portret, cz~niu czterech uzbrofonych detekty„ 

c-i:ar-. Mo:i:e Pani użyć książki, jako pretekstu 1 s~uzący do teJ pory jest czynny, ma chcąc upamiętnić ~o~tać. starego slużą- wow. . . .. ) „ . „ . 
r.~k· ~ ·onować, pros2qc o zwrot. Ażeby nie zer- pieczę nad calem gospodarstwem cego, którego uwazaui niemal za człon- „Na1kosztown1efazem li:tteckłem Hol-

w~~ kontaktu, może Pani prosić 0 pożyczenie I swych chlebodawców i nie tylko pełni ka rodziny. lywood _jest cudowny Baby le. Roy. G:ał 

.!ei j:ikiejś książki. To niezły pomysł, z którego. T 0 • • , • • on ~. filmie „Skradzione dziecko miss 

c·'.(? mofaa ·jednak wycia~ną~ żadnych wniosków, I ~r2p2ty nnon1ozne b władcow Austr11 Jane I rolę uprowadzonego maleństwa. 
li'.ó: ycb musiałaby się Pani wstydzić. Niech Pa· I U U U l'I~ 'c 1 . Niewdzięczną .rolę ,,Kidn~ppera·: p~wie-

r. nir. :17 nie wspomina o liście a w stosunltu D t I . d , •1• H b b k d tó rzono Jaokow1 le Rue, ktorv roli te1 pod 

<'o <;~y~~o :::najomego zachowu
1

je się po kole- os awcy pa aCOWI o mowi l 8 s urgom re y w jął się bard:to niechętnie. w okresie na-

:-c.-:31.-u, "szczen~ i bez jakiejkolwiek przesady. (z) Ostatnio dość często omawiana I tak dotkliwy brak pieniędzy, że dostaw kręcania filmu, opinja publiczna Kalifor-

r1h należy mu zatem okazywać ani zbytniego jest kwestia ewentualnej restauracji mo- cy pałacowi, udzielający królewskiej ro· nji wrzała. 1Wt czasie tym dwaj bandyci 

c'~~odu, ani też robić czułych min i pozwalać mu narchji austrjackiej. Narazie jednak rO• 
1 
dzinie nieograniczonego kredytu, zapo· zostali zlynczowani, ~dyż stali pod za· 

5!r, zbyt wiele domyśla~. Szczery koleżeński dzin~ . Habsburgów i jej główny pr~ed- wiedzie!i, ż.e do~tarczać ~ędą wszelkich rzutem uprowadzenia i zamordowania 

s!o~imck będzie najlepszy, jako taktyka dał- staw1c1el, pretendent do tronu austr1ac- artykułow Jedynie za gotowkę. chłopca. .. . . 

5zego pcslępowania. kiego1 arcyksiążę Otton, znajdują się w Opisując powyższe kłopoty rodziny Na pytanie, dlacze·go wzdragał się 

Nie~h Paru pozatem nie wtajemnicza nikogo, bardzo ciężkiehl położeniu materjalnem. ' Habsburgów, „Daily Mail" nadmienia, że przed objęciem roli, Jack le Rue odpo· 

nwrc"i najserdeczniejszych przyjaciółek, w Pani Jak wia.,domo, arcyksiążę Otton. jego 1

1 
młodemu pretendentowi do tronu austr- wiedział: „Trzeba posłuchać tylko uwag 

Hopoty sercowe, gdyż w dobref wierze odda- matka, cesarzowa Zyta i reszta rodziny jackiego dwukrotnie ~raził „krach finan wygłastanych przez kobiety po opuszcze 

ja Pani niedźwiedzie przysługi. Pozatem niech zajmują w miasteczku flamandzkiem pa# l sowy", zażegnany jedynie dzięki inter- niu obrazu. Gdybym przechodził akutat 

P~ni stara się jaknajmniej myśleć o swoim zna- łac, oddany do dyspozycji zdetronizowa- ! wencji pewnego europejskiego domu kró drogą i został rozpoznany, kto wie, coby 

;omym i nie pozostawać pod ciągłym Jego uro· nych Habsbur?w p~zez dwór b~lgijski. I !ewskiego, który, do :ej pory nie utracił się 2:e mną sła!o, 1!1imo że i.este.m tylko 

kiem. Jeżeliby się bowiem okazało, że uczucie Wprawdzie, nikt me .:żąda, od mch ko# 11eszcze tronu am .rna1ątku. • . "':Ykonawcą_ teJ m~zachęca1ąc~1 roli, a 

to jest jednostronne, żal Pani byłby znacznie morneg?, lecz wydatki, związane z pro- , Podczas studiów na uniwersytecie, me prawdziwym „kidnapperem . 

głębszym, aniżeli być powinien, Leplef zawsze wadzeniem dornu, są bardzo znaczne. arcyksiąże Otton był zmuszony do jak• Proceder uprowadzania dzieci w Katt 
przy~otować się na nafgorsze, aniżeli wymarzyć Dawniej cesarzowa Zyta korzystała nadalej posuniętej oszc2:ędności i mimo łornji zakorzenił się tak bardzo, że na• 

sobie zaczarowany świat bajki, a pótniej cler- z hojnego poparcia króla hiszpa6skiego, otaczającej go aureoli „następcy cesa• wet młodociani są podeirzewani o jegc> 

pieć strasznie wskutek rozczarowania. Alfonsa, obecnie jednak dochody zdetro rzów austrjackich", był bardziei ograni- uprawianie. Tak nprz. niedawno areszto 

„NIEPOTRZEBNY .CZLOWIEK" z W• KRA· 
KóW. Drogi Panie, nie wolno Panu tracić na· 
dzle, ani myśleć o popełnieniu czynu1 który 
dyktuje Panu chwilowa rozpacz, ale którego 

nizowanego władcy skurczyły się tak czony w swych środkach, aniżeli bardzo wane zostały dwie dziewczvnki: 14-let• 

bardzo, ż~ i on zmuszony jest ograni· wielu jego koleg6w, „zwykłych śmiertel nia Irena Watt i 12-letnia Jewel Ennłs, 

czać swe wydatki. . l ników". oskarżone o teroryzowanie swych sąsia 

Ostatnio w Stenokertzlu odczuwa się dów, którym zagroziły porwaniem ich 
dzieci!.„ 

nie mozna pófolel naprawić. Dziś Jest o pracę wą. Niestety Jednak, nie rozporządzam wolne-1 na duchu. W tym przejściowym okresie czasu, 

trudno, Nawet bardzo trudno __. to prawda, ale ml posadami. Dalfl W. ant wszystkbn tylko na• niech Pan się wetmle do Jaklelkolwlek pracy Młodzi mał:tonkowle wybrall się w podr6t 

znalezienie pracy nie Jest sprawą beznadzleJną. dzielę I staram się podtrzymać Waszą energJę. zarobkowe). Nle1:h Pan pracule dorywczo po8łubną do Szwalcarll. 

Niech Pan nie traci sił do walki I energii po- Czynię tak dlatego, te nie obce ml są zmaga- gdzie się tylko da I Jednocześnie stara się 1 roz z h 11 j d 1 
trzebnej do znalezienia pracy. Niech Pan roz- nla się z losem, nie obce siukanle pracy, Znam pytttJe wszystkich o zaJęcie. Dostanie Je Pan. sz ~ :1 ~ ~. ę prze e z :my f>~~ez nalwięk­
pytuie wszystkich znalomych, prosi o wsta- te sprawy dobrze I wiem, że po beznadzie)nei Jestem tego pewna1 nie należy tylko rezygno· d„Y1 un l "ho •11

10
wy - łrzc) ł 1 ma zonl!k, - Bę· 

I I 
"' ęmy e„ a w zupe ne c emnoścl przeslło 

wlennictwo, pyta o lak ekolwiek zajęcie. Gdy- szarzytnle ponurych dni, zawsze nadchodzi wać, zwalając całą winę na złe czasy, chcieć k ad 

I 
. w rans.„ 

bym rozporządzała wolneml posadami, jak dz onek pełen słonca. uciec od życia I wszystkich utrapień. Nie wol• j Gdy 1 J 1 ł I 

chętnie podzieliłabym się niemi z Wami, któ- I dlatego, że wiem, iż każdy wysiłek, musi no tchórzyć. Wypowiedział Pan wojnę życiu,, t k b ptc bąg dwy ee ia ~ t.une u, młoda mał-
• h t b · · kt · k i · d „ d b lt t t 1 • • P 1 on a Y „ ar zo zarunHellrnua .•.• 

rzy 1c po rze u1ec1e, orzy szu ac e pracy, po pewnym czasie wy a„ o re rezu a y, s a- I więc mech an n e rejteruje. Trzeba wytrwać j' Wł ż 1 tk 2 
chol1 rtaJglętszej I zarobków, nie dla siebie, alel rant się wsr.iierać upadłych na duchu, ażeby na stanowisku, aż do ostatniej kropli krwi, k -t łe5„5' t ?1• 

0

6~ frzekl m:r ~ ten tunel 
· . . I ·

1 
osz owa ... mi 100 w tanków„ 

dla swolob naiblłtszych1 ktoryćh trzeba utr:t)'• przetrzymywali swój zły okres 1 moglt docze•, ~dvi tylko wówczas iest nadzieja iwycię• ~ W t b 1 ~ : 

mać przy ży;l11 l zapewnl11 Int dagl1 nad gło- · kać się sło1ica. Niech i Pan również nic upada stwa... !"'""'"__:~„~- "!,.,,.0 ·„ ~dparła cicho. 
"" . • ~~--n.1·~ Y.;:" · ii• "~~~.Je:lQC!jQ 

• 
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Polityka 

TAJEMNICA zbiorowego samobójstwa 3 
Niewolnice . kobiet w Warszawie możl~ 

-:o:- zostać wyświetlona w Lodzi 
W Genewie ,TJrzy Lidze Narodów istnte-

~:sf ~~f~~~ 1~~::~~~1ćt::~eJ zadaniem Kto znał Julję Szymczakowską niechaj porJ.ZU-
Pod 110/ęcie niewolnictwa nie wcho- • " d k · E " 

dzą, niestety, oewne stany faktyczne, m1e ę1ę Z re a CJą „ xpreSSU 
które ~zasami gorsze sq od te/ hatfby. Lódź, 23 paźdz1'erni'ka. Ch d ć d d W · ś • bó W Chinach środkowych np. po dziś D i cąc jednak otrze o se na spra arszawy Jest cista - samo jczyni 
dzień · trwajq jeszcze barbarzyńskie for- z siejsza „eRpublika" przyniosła wy, zwrócił się nasz spótpracownik do niewątpliwie zależato na tern. by o !ci 

· z· k b' D sensacyjną wiadomość o zbiorowem sa· księdza • dyrektora szkoty, komuniku- śmierci komuś zakomunikowano. 
my mewo i 0 iet. ziewczeta w wieku mobófstwie a kob1'et w mi'eszkan1·u 1"nz·. W R lat 7 - 8 sq zareczane orzez rodziców S jąc mu o zajściu w arszawie i o po- zecz jest tembardziej zastanawia-
z Jeszcze młodszymi chłopcami. Taka kąpsklego w Warszawie przy ul. Uni- wodach, jakie sprowadziły go właśnie jąca, że mamy do czynienia z samobói-
narzeczon " "' · d d wersyteckiej 4. do tego domu. Dzięki uprzejmości i ła- stwem nie jednej osoby, co mogłoby 

„ · a wprowauza sie o omu Wszelkie dochodzenia w ki"erun1·u swego przyszłego me~a. gdzie staje sie t 
1 

. dó . LI\ skawej pomocy księdza-prefekta udało nastąpić skutkiem uniesienia, gniewu lub 
niewolnica domową. Czesto niewolnice us a em~ powo. w tego ~1ez~ykfego się ustali~ co następuje: zdenerwowania, lecz z uplanowanym 
w~syfa sitr do pracy fabryczne/, odbie- samobóJstwa me dały naraz1e zadneg.o Wśród służby szkoły znajduje się zamachem na życie trzech osób. 
raiqc im cały zarobek. po.zytywnego rez11ltatu. Punktem wyJ- kobieta o nazwisku Szymulańska, która W przypuszczeniu, że mogłyby w 

. Po .~Zubie położenie kobfet.v wcale j ścia w~adz śledczych b.yła pozosta~iona ma siostrę pod Krakowem, młodszą o adresie zajść omyłki, dotyczące numeru 
sie nie poprawia. Mqż ma prawo w Y· przez J~dną z samobóJczyn ~~rtki z a- ki1'ka lat od desperatki. jednak o tem domu, uruchomiliśmy cał::i naszą slużbę 
d zie r ż a w i ć żone, przyczem spisu- dresem. ,,~ódź, ~·· Wodna 34 z prośbą samem imieniu - ,lulja. Z siostrą swą informacyjną dla stwierdzenia, czy w 
je ste· formalny kontrakt z dzierżawcq ?~ako~un~kowame pod ty:n B;dresem o Szymulańską zamieszkała w Łodzi od pobliskim domu nie znaiduie się osoba o 
zwykle na 3-5 lat. Cena kobiety za ten JeJ śr:iierci. t:l'a kartce teJ figurowało pięciu lat, nie komunikowała się. Gdzie podobnem nazwisku. Dla osiągnięcia po­
okres czasu wynosi około 300 zł. Wy- nazwisko Julii S_zymczakows~lef łat 25. Julja Szymulańska obecnie przebywa, żądanego i szybkiego skutku naszych 
dzierżawiona żona staje sie nałożnicą i . Spółpracowmk ,_,Exp~es~u , nat~ch- tego służąca szkoty n:emiost nie wie. poczynań - zwracamy się tą drogą do 
przeprowadza się do domii swego nowe- miast PO otrzyma~rn teJ w~a~om?śc1 z Z tego oświadczenia wynika, że mieszkańców ulicy Wodne) z prośbą, 
go pana. Tuta/ nie korzysta z żadnych Warszawy.' udał się. na . m1~Jsce i prze- istnieje pewna różnica pomiędzy ta· aby natychmiast zakomunikowali redak­
praw i traktowana jest, Jak niewolnica. d~wszystkien:i stwy1erdzit, ze dom przy Jemnlczą desperatką, a Julią Szymutań· cji, czy znana im jest osoba o podobnem 

Zwykle w kontraktach przewiduje ulicy WodneJ 34. ni~ Je.st dom.em mie- ską, choć nie wykluczamy faktu, że na- nazwisku. 
sie, że nałożnica musi dat swemu panu szkal~ym, a znaJdUJe się w m1?! szkota zwisko podane przez samobójczynię W ten sposób tajemnica trzech tru· 
syna. Gdyby za.~ w ciągu tego czasu nie Rzem1.óst Towarzystwa Salez11. Poza zostało nieco przekształcone. pów przy ul. Uniwersyteckiej 4 w War-
urodzila męskiego potomka, wówczas tern m~t z os.ób pr~watnych w domu Równocześnie jednak adres ten nie szawie mogłaby się wyjaśnić. ~gr) 
termin dzierżawy automatycznie sie tym me zam1eszkuJe. byl przypadkowy, o ile informacja z 

:~:!!.~~t~~~~:kl!~:u. ~k:!~u~f)r:t~~v'a~ 1 t.odzłanin na cz· nte S"a·1k'1 lalszerzy Pł~Bn ... 111dzy 
brzegów Arab1z został pochwycony z la- • IJ Ił lf 
~n~~~zia;g~~v n~o~~l~~~gw.~~~~~~icff:~ Aresztowania w Poznaniu I w laodzł. - 14 osób stanęło przed sądem 
b~e~1du}e sie około 100 nul1onow ko- Poznań, 23 października. czele. Część oskarżonych była już ka- fałszywą monetę, i oddal go w ręce po-
~0000000080000~-00~0~ W dniu 'Yczorajszym prz~d są~em okr. rana sądownie, i to po kilkanaście razy. licji. W toku dalszych dochod~eń zdo-

_Nowe zakłady przemysłowe 
Łódź, 23 października. 

(k) Do urzędu przemystowe~o pierw­
szej instancji zarządu miejskiego m. Ło­
dzi w dalszym ciągu napływają zgf osze­
nia o zatwierdzenie projektów zakładów 
Jest to zjawisko bardzo dodatnie, gdyż 

w Poznanm rozpoczęła się mezwykle Oskarżony Zirk jeździł często samo- lano ująć całą szaJkę fałszerzy 1 kolpor· 
sensacyjna rozprawa przeciwko groź- chodami, ptacąc szoferom fałszywemi terów, likwidując równocześnie ideo· 
nej szajce fabrykantów i kolporterów IO-złotówkami: pozatem urządzał w lo- tyczną szajkę na terenie Lodzi. 
fałszywych monet 10- i 5-złotowych. kalach pijatyki, płacąc duże rachunki Żaden z oskarżonych do winy stę 
Na lawie oskarżonych zasiadło 14 osób również falsyfikatami. Zirka zatrzymał nie przyznaje. Wszyscy składają wy­
z robOtnikiem Artur. Zirkiem z lodzi na szofer Lewandowski, który otrzymał krętne zeznania, tłumacząc obciążające 
oo~~o.„. ~c~o:mooooo zeznania świadków wzajemną animozj4 

i podejrzeniami. 

nowych przedsiębiorstwach zawsze 
-potrzebni są pracownicy. 
- ·Na rozpra Wie komisyjnej odbytej -w 
dniu wczorajszym urząd przemysłowy 
zatwierdził 3 projekty urządzeń zakła­
dów przemysłowych, a mianowicie: me­
chaniczną wytwórnię radjoaparat6w i 
przyczepek motocyklowych, reczną pra 
sowalnię chustek oraz mechaniczny za­
kład tokarski. 

Niecodzienne wido­
wisko w Łodzi 

Kto byt na o'becnym programie w 
c:yrku Staniewskich, te nspędził 3 go­
dziny na miłej rozrywce i wyszedł z 

Strajk krawców łódzkich 
zoosllrzg• si.ę, - §lfroJl~ufq c:zelodni~u 

· krowiec:cg w c:ol'ej todzi -
Lódt, 23 października. i chrześcijańskie. Strajkują wszyscy cze-

(k) Strajk krawców w Łodzi wszedł · ladnicy krawieccy w Łodzi. Praca od­
w fazę niezwykle ostrą i nic nie zapo-

1 
bywa się jedynie w zakładach. konfek­

wiada, aby się rychło zakończvł. I cji damskiej oraz w magazynach na Sta-
lak wiadomo strajk wvbuchł wsku- l rem Mieście, zatrudniających krawców­

te~ o~rzucenia żądań czeladników kra- i chałupników. 
w1eck1ch, domagających się pod wyż.ki ! Praco da wcy w dniu wczorajszym 
płac od 30 do 50 procent, wprowadzenia I odbyli zebranie, na którem postanowio-
8-godzinnego dnia pracy i t. o. I no odrzucić żądania czeladników kra-

Początkowo pracę porz.ucili tylko I wieckich. W ten sposób maistrowie sa­
czeladnicy, zatrudnieni w żvdowskich mi muszą wykonywać cala robotę, 
zakładach, zaś obecnle straik rozsze- : przez co produkcja spadła o 70 proc. 
rzył się znacznie i objął także zakłady I 

cyrku Staniewskich, ten spędził 3 go- F d I , d 
znać trzeba, ż.e kaid.a a~rakcja stoi na or onserzg o Zł:U 
bardzo wysokim poz1om1e. Huragany - - -
oklasków towarzyszą doskonale wytre ordan11zujq ··~ w zw•qzku 
sowanym szympansom, które swoją zowodowgm 
wszechstr~nnością budzą szczery za-1 Łódź, 23 października. I przedsiębiorców, którzy poza pobit:ra-
chwyt: P1erlszorzę.dna tres~ra lwów (k) Jak się dowiadujemy, liczne ka-I nym lichwiarskim procentem. nie inte-
morsk1ch Wa.I end~ Jest pod~1wu go.d~ dry fordanserek i fordanserów, wystę- resują się losem zawodowych tancerzy 
~:· Akrobaci angielscy są 1u.ż dzlsia1 pujących w łódzkich lokalach, zc:staną Związek będzie wymagl od fordan-

ma!em rozmó~ towarzyskich . całej zorganizowane w związek zawodowy, serów przedewszystkiem moralnego 
Łodzi, ~ wspa?1ali Grecy 7 Karpi za- który po zalegalizowaniu przyłączy się prowadzenia się, potem dobrej szkoły 
chwycaJą pubhc~ność. Obecny bogaty do centralnego związku, mającego się tanecznej, wreszcie nieskazitelnej opinji 
progra.m pokazuJe na!" całf szereg utworzyć w Warszawie. I Zapewni swym członkom określone wy 
ws~ama!yc~. pr.odukcy~ tej miary ~o: Związek będzie wymagał od fordan- nagrodzenie i prawa jak również zabez­
po~1~y .zok1eJsk1e ro9zmy f'ontner, !1Ie- straży interesów fordanserów. wyko- pieczenie na wypadek choroby lub nie­
dosc1gmone. akro.bac1e . psó.w, wyzsze rzystywanych często przez rozmaitych zdolności do pracy. 
tresury kom I wiele wiele mnych. Za- · 

~~m ~s;Js~CZzadt~cll.ku, który nieba- Załnżyć zegar na dworcu Fabrycznym 
Dgżurq aplleh 

Nocy dzisiejszej dyżurują a.pteki1 M. Ku· i OtiWlelllił: JedO po.:zekolni-: 
perkiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko- Lód 
pernika 26), I. Zundelewicza (Piotr&owska 25), ź, 23 października. naszego miasta śpiesząc się na dwo-

Rozprawie, która potrwa dwa dni. 
przewodniczy wiceprezes sądu okręgo­
wego, p. Sosiński. Oskarżenie wnosi 
prokurator Misiurewicz, oskarżonych 
bronią adw. Galiński i Piekarski. 

Skróty tełsgrallczne 
„ -··-

. - Toczace się od pewnego czasu rokowania 
między PPS, Bundem a komunistami w sprawie 
utworzenia frontu antyfaszystowskiego w Pol­
sce zostały ostatecznie rozbite. 

- Sędzia Demant obniżył kaucję za b. dy­
rektorów Żyrardowa Vermeerscha i Caena do 
3.600.000 zł. Prawdopodobnie jednak i ta suma 
nie będzie wpłacona i aresztowani pozostaną 
w więzieniu. 

- W okolicy Langreos w Hiszpanii nastąpił 
wybuch dynamitu, skonfiskowanego przez po­
wstańców. 32 żołnierzy zostało .zabitych i wie­
lu rannych. 

- Zatonął statek Japoński „Sako Maru". 
Załoga, składa!ąca się z 49 żołnierzy, poniosła 
śmierć. · 

- Dr. Wyrostek złożył mandat senatora. 
Przyczyną tego kroku było niekorzystne orze­
czenie sądu klubowego, który rozpatrywał skar 
gę złożoną na dr. Wyrostka przez komisarza 
m. Warszawy. 

Krwawa awantura 
na ulicy Piłsudskiego 

(gr) - Krwawa awantura rozegrała 
się wczoraj w godzinach wieczorowych 
przy ul. Piłsudskiego 2. 

34-letni Stefan Kubiak (Chmielna 2) 
udał się na ul. Piłsudskiel!o, celem zaku 
pienia mebli. Podczas dokonywania tran 
zakcyj doszło między nim, a kilku sprze 
dawcami do kłótni, która przerodziła się 
w bójkę. 

Gdy przybył lekarz pogotowia, Ku­
biak był już ciężko ranny. Odwieziono 
~o do szpitala. 

s. Bojarskiego i W. Schatza (Przejazd 19), M (k) - Łódt upiększa się gwałtownie. rzec, nie wiedzą często, która jest go-
Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera I B l.o~ Otrzymaliśmy w roku bieżącym nowy dzlna. Wydobywanie zegarka wymaga z SEKCJI FACHOWEJ PODMISTRZóW 
b•o•d•y•(•I•l-.go•L•is•tolilp•ad•a•861i). ______ park na Polesiu Konstantynowskiem, bądt co bądź pewnej subjekcji, szcze- KRAWIECKICH 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWROCILA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
teł. 232-55 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel. 122-89. 

nowe ulepszone jezdnie i bruki na sze- gólnie, gdy się ręce ma zajęte walizka- . W niedzielę, 21 bm. odbyło się Walne Zebra 
regu ulic, oświetlenie elektryczne itp. mi me Cze,adzi Krawieckich w lokalu z. P. 'R. -
M ł · (Przędz1alniana 1), na którem omawiano spra-

iasto nasze otrzyma o także dwa Pozatem należy zwrócić uwagę od- wę obecnych niskich zarobków w krawiectwie 
piękne skwery. Przed dworcem Kalis- powiednich czynników na b. słabe o- i . postanowiono wszcząć akcję celem osiągnie­
kim i Fabrycznym. Ale przy bud•Jwie świetlenie poczekalni dworca f'abrycz- cia. pew~ei poprawy. Wysunięto żądanie pod­
skweru przed dworcem fabrycznym nego. żarówki są przepalone i należało- wyz~zema plac o 25_ Proc, ora~ uregulowama 

· · d j O t • b · . . , O . . cenntka we wszystkich kategoriach. 
zapommano o Je ne rzeczy. ZatJZe- Y Je zmiemc. czekuiący na przyby-1 Jednocześnie zapraszamy wszystkich czela-
niu zegara na zewnętrznej ścianie bu- cie czy też odjazd pociągu chcieliby po- dzi krawie_ckich, n_ależących do Se'kcii z. P. R. 
dynku dworcowego. czytać gazety, co jest wieczorem pra- o przybyc!e - ~ dmu 28. bm. o godzinie 10 rano 

Sprawa jest b. watna a założenie wie że niemożliwe~ na zcbrame mforrnacyine w lokalu własnym, 
zopra koniecznie. Liczni mieszkańCY., ' ' Przędzalniana 1. 

Zarząd. 



PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
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STRtSZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Dobrze ... Niech pan. wpadnie do niędzy starczy dla nas wszystkich ... Do Była to jego piC:rwsza nieszczęśliwa 
fem~c~~t~bi;ct~i:ul.:_ P~:~;:~~~:n~o~~~~~o s:~: mnie jutro ... Pogadamy ... Teraz ·nie mam skonale!„. Zaraz wyślę list do hrabiego! miłość. Bajkowy sen o ukochanej ko­
larz. Michał wardan, w którego rece znaleziono czasu... Pomysł ten został natychmiast zrea- biecie z wielkiego miasta pękł nagle jak 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. - O jakiej porze? - zapytał Wen- lizowany. Jeszcze tego samego dnia hra bańka mydlana. Pozostał znowu chrzęst 
ie z mieszkania stolarza zginął los loteryjny. tal, czując, że nie wszystko jeszcze stra bia nadesłał przez posłańca odpowiedź, pił w tartaku, topolowa droga, zasypa-
j;n:t~;J;Y~~~la główna wygrana w sumie mil- cone. w której donosit, że chętnie pójdzie na na śniegiem i osad żalu na dnie duszy ..• 

Podejrzenie padło początkowo na młodą. - Po południu„. wszelkie pertraktacje, jeżeli tylko wy- Wałek aż sam się dziwil. że iakoś to 
niezwykle Piekną żone stc.Jarza. Justynę. która Wenta! jeszcze raz skłonit się i wy- czuje dobrą wolę z drugiej strony. Spot wszystko przetrzymal. Kochał Justę po 
lednak s~dzia śledczy z braku dowodów winy szedł. Harry przeszedł do drugiego po- kanie wyznaczono na neutralnym punk- dawnemu, ale wcale tego nie wykazy-
zwalnia Sledztwo wykazało. że przed dwoma koju, gdzie czekał nań Emil. cie na następny dzień. 
miesią.:am1 zamordowanv został przpmyslowiec - No? - zapytał handlarz kokainą. W południe następnego dnia w jed- wat. Ostatecznie, rozumiał jej stano-
Walter Kisch. któr.v tak samo ściskał kurczowe wisko ... Domyślał się, że Justa przeżyła 
w sztywne1· dłoni Czarne"'o Pai·aka.„ Policja - Nic nowego ... - odburknął Harry nej z małych kawiarenek spotkali się ó . "' T · U · kl · k k E h b r wnież taką samą tragedje. Ale ten, stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia o nie Jego wina... cie a 1 oniec ... trzej spis owcy: Harry, mil i ra ia. 
męża mia/a kilku adoratorów. którzy jednak Ktoś ją musiał do tego namówić ... Nietru Handlarz kokainą starał się być uprze- którego kochała, musiał bvć napewno 
napróżno sH: o nia starali. Wśród nich był nie· dno się domyśleć, kto... dzająco grzecznym wobec nowego kom więcej wart od niego. Bo gdzieżby Wa-
lak1 $widelski. którego Justa nazywa pcspolicie E I d ó ł ł lek do takiej Justy? ... „Tadem" i podejrzany osobnik. tytułujący się mi po ni s g owę. pana i częstował gu najlepszemi cygara 
„hratiia''. Swidelsk1 znikł nagle po wykryciu - Masz na myśli hrabiego?... mi.. Każdy z ·nich starał się zapomnieć o - Za wysokie progi na moie nogi... 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano Harry potwierdził skinieniem głowy. dawnych urazach: - chodziło o nowy, - ttumaczył sobie. 
za. nim !isty gończe. lecz hezskutecznie. Prze- Przez chwilę panowała w pokoju cisza. 5wietny interes. Harry wyłuszczył mu Pewnego dnia Wałek o dwunastei· w 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala W .E I ł , ól ó. 1 H 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy. fa!er- reszcie mi trzasną pięscią w st i sw J P an. rabia słuchał z uwagą. południe wrócił już z tartaku. 
etyk 1 Mik. znalefli w szafie symbol dwuch za- rzekł: - Jeżeli zechcę - mówił Harry z _ Zabrakło drzewa... _ rzek?. _ 
gad\rnwych morderstw - Czarnego Pająka„. - Psiakrrrew!ż„ Nie przypuszcza- całkowitą pewnością - Justa zostanie Zaspy takie się potworzyły, że wozy 

Tad ~w1delsk1 nip uciekł. lecz ukrywa się km, że walka z nim będzie taka trud- nawet moją żoną.„ Mam już na to sku-
w przebraniu. roztaczajac nad Justa czujna opie na ... Tyle pieniędzy i tyle czasu zmarno- tcczne sposoby ... Ale ona sama nam nie nie dojeżdżają. Przerwaliśmy pracę na 
kę. l'wierdzi on. iż jest niewinny t nie spocznie waliśmy na nic... . v.•ystarczy.„ Musimy zdobyć również kilka dni... 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- N ? O . d • H 1 C , łb I - To sobie odpoczniesz„. - odparta cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. -- a nic .. „ 'me .. - o pan arry. os... zy pan mog y się o fen os wy-
lecz czas nagli, gdyż po upływie czterpcn mie- -· Teraz ja nie ustąpię„. Muszę dopro- starać?... sołtysowa. 
sięcy los traci swą ważność Do tej walki Tad wadzić tę sprawę do końca... Pytanie sprecyzowane byto bardzo - Zmęczony wcale nie iestem„. 
dohiera sohie dzielnevo reportera. Antoniego J k b' b . ? z c g-Jędrii·e Hrab· k' ł t t t · 'd · · · k , Pieczarka. który został wyda!ony z redakcji za 1 . - a to S? 1e V:YO razasi:. ·:· ~apo !'0 

• • • • ia PO_ iwa g ową, u- u aJ znaJ zie się Ja as praca„. 
to, że uważał Justynę za niewinną. I mmasz, człowieku, ze mamy JUZ poło- smiechnął się 1 odparł. Sołtys zaprzęgnął go zaraz do robo-

Hrahia stara sie usilnie o reke Justy. przy- wę grudnia„. Za miesiąc upływa termin - Dobrze ... Powiedzmy, że mógłbym ty. Po południu rzekł doń: 
czem ..:l10dz1 m.u. nip ? je1 serce. lee~ przede~ odebrania wygranej w sumie miljona coś zrobić w tej sprawie„. Co z tego bę- . - Budzyń na nic czasu nie ma„. Mó­
wszystk•1.:m o iei gotowk_e" Chce on Ja nędza t I złotych ... Jeżeli nie odbierzemy do tego Idę miał? 
głodem zmusić. do uległ0Tsc1. . T czasu wszystko przepadło... Po pięt- _ Jak spółka, to spółka... Swoich wiłem mu, żeby mi przygotował spis 

Pewnego wieczoru ad poznał w •• roca- ' . . . . . . ko , · k ·t · · ]', wszystkich dzieci szkolnych. bo muszę 
der0·· fortancerkę Irmę. która zaku.:hała sie w nastym_ styczma me JUZ me po~ozc... mpano;v Jeszcze w an. m~ nacię IS- w gminie przedstawić„. Każde dziecko 
nim na zahói. Swidelski. przedstawi! s:e jej ja~ Czasu Jest mało, a sprawa nasza me po- my ... Moze pan być spokomy 1 pewny„. 
ko dr. Dan!el. Opiekunem Irmy jest niP.jaki sunęła się ani o krok naprzód. Musimy Hrabia, widać. nie był zupełnie pew- ma otrzymać podarunek na gwiazdkę ..• 
~mil. bov:aty handlarz kokainą. który podohn1e w ciągu tego miesiąca zdobyć Justę i ny. U~mieszek powątpiewania nie zni- Święta już za pasem, a on mi tego spi-
Jak. hrah1a. chce wyla~ać z ~ąk Justy w~gr~nY jej los loteryjny Jedno i drugie jest nie kal z iego warg. su nie przysyła„. Pójdziesz dzisiaj i 
11111 1or. w tym celu kaze Irmie odszukać ;:iw1del . .„ I N. h · t . kl spi·szesz m· wszystki'e n · k sklei::o 1 sprowadził swego przystojnego sio~ osiągalne... - iec ~1ę pan zas anowi - aro- i a.zwis a ... 
strzl'ń.:a. łiarry•ego. który ma zdobyć serduc;z- - Ale wiemy przynajmniej, gdzie jest wał mu daleJ Harry. - Za miesiąc uply Walek nie oponował. Udat się do 
ko Justy Ponadto d?br~! soh1e jpszcze do po- jedno ·1 drugie!„. j w~ ostateczny t~rmin ?debrania wygra- szkółki. Justa zajęta byta pracą w świe-
mo~y „Krzywei::o . .lózw.e . · . - Czy masz wiadomości o niej? nei sumy„. Musimy się zdecydować ... tlicy. Widział przez wvchuchany ot-

Irma dowiedziała sie Jednak. że dr Dame! . . B . · :·· 11' li s 'l · ·• · d · , , jest w~aśnie ppszukiwany 111 przez policie 1 Emi· - Justa Jest na wsi, w obrow1e„. X rn w: P_O nem1. s1 1am1 . a s~ę cos zro- wor w zamarzłej szybie jak pochylała 
la>l-~1dclskim. .- ;> ,., ....;;. odpąr1 ttai:ry. t pic ... Jeze~Ą b~~.z1cmM. dz1~\al1 na- włas- się nad ławkami, tłumacząc coś z'acie-

- tvhmo t-0 nie przestala go kochać. - Więc dlaczego nie jedziesz do ną rękę, to am pan, ani my nic z tego nie ka wionym dzieciom. 
r.Q Ale Ta~ nie .~ra.ea na tt~ uwa~~r td'Yil jest. niei?.:"Ewentnalnie mógłbyś posłać Wen b~dzierny mieJi=--~ - . ~~- - Wale,k wszedł odrazu do ookoi'u Bu• 

w tym czasie za1ęty_ wraz z Pieczar iem szuka· tala On to lepie]· załatwi I - Dobrze ... - odparł wreszcie hra-
mem sprawcy zabo1stwa Wardana. 

1 

„. „. , , b' z d . . , dzynia. Nauczyciel ślęczał nad zielo-
Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- - Zno~u. chce~z popeł_ni_c ten sai:i Ja .. -:-- ga za!ll :5 1 ę rla warunki panow, nym zeszytem. 

dercę. rad postanawia wtedy udać się do po~ błąd? ... Mow1łem Cl, ze na3p1erw musi- ale 1 Ja P?Staw~ę. Jeden warunek.„ _ Dobry wieczór.„ _ r7 ekt zdej-
hcii. by wyświetlić całą sprawę, lecz w te1 my mieć los, a wtedy zabierzemy się do! -- M1anow1c1e ? ... 
chwili z rozkazu Emila oby.dwaj zos:.ają po:wa- niej„. - Los dostaniecie dopiero 14:-go sty mując barankową czapkę. 
Dl. przez Krzywego Józwę t wfrącem do ciem-, z . ł . cznia . - Aaa, dobry wieczór ... Dobry wie-
nego lochu. nowu zapanowa a cisza. .„O t t . cL . ? czór.„ Podobno mróz znowu wzbiera ... w prasie natomiast ukazuje się wieść, że Hrabia tak łatwo nie wyzbędzie się - s a mego ma. 
Świdelski z~tonął.:· . . . . I tego skarbu - mruknął wreszcie cmil. - Tak„. I ja pojadę z wami do - A tak ... Zima to nie żartv ... A pan 

Justa Die zna1ac pr.awdy„ myś!1 • ze 1.e1. U~Oc Nagle Harry trzasnął palcami i spoj Warszawy.„ Wyplata mojej cz~ści bę- to ciągle pracuje„. 
chany Tad naprawdę me zyJe. Je1 równiez nie-. • E .1 . . . k · dzie i ł db ' · d · · C' · b"? T k , 1 A zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej rzał na m1 a, ml uząc powie ami. mus a a O YC Się O razu na m1e3- - OZ ro IC. „. a i już moi OS.„ -
n~ńzv uzyskała wreszcie posadę gospodyni w - No, co ci strzelilo do głowy? - za scu„. le nie narzekam„. Mila jest ta praca .. 
pałacu bogate~o fin~nsisty Wentala. Dzię~i sw~j pytał J:mil. Zgoda„. N~e mamy zamiaru pana - Ojciec mnie przysłał do pana ... 
~,~br?Cll zy~kakła. sobb1e dwkr~tce slerbc'eł paDI Marii - Poczekaj.„ Sądzę, że tak będzie oszukiwać.„ - w 3'akie3' spraw1'e? .... 
w en a owe1, tora ar zo 1ą po u i a. ·1 · · I ·Ś · · A 

Justa zwierza sie przed nią. że o jej ręke naJ epieJ„. n!1ego ~YJ cia mema„. . , - więc możecie zabrać sie do ro- - W sprawie tego spisu dzieci... 
r1rosi: Harry Webst. lecz ona mu odmówiła - Domyslam się... Chcesz zgładzie boty.„ Los będ:zie w oznaczonym ter-ri011ieważ k?cha kogo innego i Websta zna txl: hrabiego? ... On jest za wielki cwaniak„. minie... · - Aha„. Prawda„. ZWJełnie zapom-
~o 1Hzr!ot~ie. Pani ~entalowa orzyr_zeka 1e1. Nie uda się nam„. W t niałem„. Jutro już napewno dostarczę ... 
ze P·omow1 w sprawie Websta z mezem. są· p . . , ? d szyscy rzej przypieczętowali u- N1·e będz1·em' y 1'uż pana t d ·1· 
dz: 1c. te Wenta I zna Harre!!;O· - oco mall!y .się narazac · ··· -;--- o - bity interes uściskiem reki. - ru ZI I„. 

l'v111<;zasem Wenta! znalazł sie w hardzo parł Harry z usm1echem. - Tobie za- W kilka godzin potem zgłosił się Ja sam spiszę wszystkie nazwiska„. 
kTytvcznei svtuacii inateriat'nei. Sprzedał zna· wsze jakieś. zbrodnie tkwią w głowie ... Wenta!. Harry przyjął go znacznie cie- - Pan to zrobi?... Bardzo byłbym 
czn<1 cześć swyc.h nieruchom.ości gdyż potr.zeb· Dlaczego mamy go zabijać?„. Odwrot- piej niż ubiegłego dnia. panu za to wdzięczny.„ Bo ja doprawdy 
nv mu bvl kapitał do zaloze111a nowego inte· n·e • m s·m s· ost c' ab · · T 1 ł k , r~s11. Sekretarz mi~I zanieść te pienią~z~ do kl 1 . uk I Y i_ę I? 1 ara • y go pozys- - A więc poraz ostatni nadarza się me mam czasu. y e cz owie ma roż-
hanJ, u. lecz. przez. medbal~two ~ozosta~1ł Je na ac Ja ~ przyiac~~ a„. panu sposobność wykazan·a s h nych spraw do załatwienh„. Teraz już 
noc w kasie ogmotrwałe1. Tei właśnie nocy - Nie rozumiem„. . · 1 wyc muszę zakupić w sklepiku świecidetka 
zaJ„adli ~ie złodzieje, którzy z~brali całą z~- - Uważaj ... - tłumaczył mu Har- zdolnośc1... ~o.dam panu ad~es pobytu na choinkę szkolną.„ W takim razie nie 
~:ność kasv. Wenta! znalazł s1e u progu rut- ry. _My możemy zdobyć Justę, ale nie I Justy... Mu_si _Ją pap namówić do po- będę tu panu przeszkadzał... 

Ókazało się, że kradzież ta była dziełem mamy losu, a z Justą bez losu nic zrobić wrotu„. Jezeh to. się panu uda, zwrócę Cisnął zeszyt na łóż.ko i wvciągnął 
~y~łanrnków Emila. któ~y starał .się złapać w nie można„. On może zdobyć los, nie ma panu resztę weksh... . . . spod stołu dziennik szkolnv. 
sv. e s1óia przemvsl:Jwc:a._ by za iego oośred- wpływu na Justę, a z losem bez Justy I. - Bardzo panu dz1ęku1e ... Gdzie ona 
nictwem cto,trzeć pewmei d? Justy. z~ wykra· też nic nie można zrobić ... Interes może !Jest?„. Postaram się uczynić wszystko, - Tu pan ~ajdzie wszvstkie n::tz-
d~i.1ne pie111~1dze Emil skupił wszystkie we.ksl.e lk b d .. 1. J . . co I · · · wiska rzekł Budzyn' Bardzo bę 'vVental<i ; wreczył je Harrernu Webstowi, który ty ~ yć wte y, Jeze 1 usta I los znaJ- ezy W ?10JeJ mo~y... . „. - · · - -
w

0
b('c Emila gra rolę wielkiego finansisty. dą się w tych samych rękach... Więc - A więc Justa Jest u swego dZ11ec- dę panu wdzięczny. Atrament. papier i 

, Nanróżno Wenta! blaga Harrego. ażehy spro- dlaczego nie mielibyśmy zawrzeć spół- ka na wsi... W Bobrowie u sołtysa... pióro - proszę... Czy jeszcze panu 
lon~ował inu te weksle, przyrzeka.iąc, że ~o- ki?... - W Bobrowie?... Pod Ciechano- czegoś trzeba? ... 
~lJ 1.1 si.; cz::śt długu uiścić w krótkim czasie„ Rzeczywiś.cie„. - odparł olśnio- wem... Wiem ... Doskonale„. Już ja to - Nie,. dziękuję ..• 
rl.i · ' Vvehst .1est meubłaganv. t 'I E ·1 Dl ? O · 1 t t · B d d · k · Ja zaraz wrócę Tvlko do skle \ '/enta! wpłynie na Justę, aby została jego ny ą mys ą m1. - aczego .. „ enia za a wię... ar zo panu z1ę UJę„. - ··· ' -

żoną. a wtedy on mu zwróci wszystkie ny pomysł ... Że też nam wcześniej nie I wyszedł uszczęśliwiony. PU idę ... · 
weksle. Wenta! zabiera się do roboty. Po wpadł do głowy ... Poco się kłócić? ... Pie Wciągnął palto, nacisnat czapkę na 
długich staraniach udało mu się Justę na- głowę i wyszedł. 
mówić. Ale w dn.iu zareczyn · ~u~ta 1;1ciekla Rozdział 59 - Taka praca w szkole to chyba ła-
do Bobrowa, gdzie przebywa 1e1 dziecko. 

Harry jest nieprzejednany. Napróżno Jllri'l•lony ••szyi twiejsza niż w tartaku.„ - mvś!a.' 
Wenta! ~tar~ się. go .orzebła~ać, twierdząc, Arl5 „„ Rozejrzał się po pokoju. 
że on me me w1edz1al o ucieczce Justy. - Budzyń ma napewno lepiej niż 

_ Pan był za wszystko odpowiedzial- ż · B b · ł t d I I tł' · ł d k · P · J nv!... _ wrzasnął Harry. _ Mnie nic nie yc1e w o rowie P yne o na a spo- 1cy, zaimowa a się ziec iem. poma- Ja.„ racuie razem z usta„. 
obchodzi!.„ Jeżeli pan jej nie znajdzie, kojnym, cichym nurtem. Tvlko bliskość gata sołtysowe·j w gospodarstwie. Zno- Wzrok jego padł na zielonv zeszyt, 
weks ' r rańskie pójdą do protestu! świąt Bożego Narodzenia przyspieszy- wu czuła się dobrze na wsi. Od czasu rzucony niedbale na łóżko . 

. -. 'Ysze~ziP. jei szukał,7!11„-. - .uspra- ta nieco rytm tego życia. Swięta ob- ostatniej rozmowy z Walkiem wszyst- - Ciekaw jestem, iak też wygląda 
V' ~dli."" 11 '.'" Wentc>~. - Co~ wiecei moire chodzono w Bobrowie bardzo uroczyś- ko się unormowało. Wałek umiał nad taka praca nauczy. cielska.„ - oomys'i,at r~ 3v n-<"? '•e rcvwmiem qdz1e ona mogla . . , . I ,·~ · n,.,d.,,i~<" „ Bvlem w biur7e adresowvrn. I cie. Sołtysowa zaięta była od sw1tu do sobą zapanować. Staf się naprawdę jej Walek. - Czy jabym to potrafił? .. 
~„vnvtvw2lem w policji.„ Zginęła„. Może! późnego wieczoru. Justa dzielnie jej przyjacielem. O miłości - orzynaj-1 
WC!t>:fJle wyiecha_!a z. miasta?„. . I pomagała. mniej pozornie - nie było już mowy.„ (Dalszu ci§(')~ t"rnF.'J~ ) łiarrY zda sie me stys7.ał. Z_atopwny Ostatnie dni nie przyniosłv żadnych Ale to byty ty!ko pozorY. ... W sercu, • 9i~ t ~~ f ., .wt we 'Vla~nych myślach. Wreszcie wstał, . . . . . , . 
wyciągnął rękę na poże.gnanie i rzekł: znuain w ieJ zycm. Pracowała w swiet- Walka rozegrała się wielka tragedja.; 
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Udawali pogorzelców i głuchoniemych 
Banda oszustów przez cały .rok grasowała na terenie pow. tuchol-

skiego, żerując na uczuciach litościwych rolników cisz~k~l~~~~. 0t:i:~~r się:F;a~~~~~:,\~~ 
św:iec.ie, 2~ pa~dziernika. ~, . Ostatnio jeden z gospodarzy, za· 1 bionym dokumentem, że są głuchoniemy 55 i Rutkows~a. Józefa. lat 43,. wszyscy 

(cd) W pow1ec1e św1eckun grasowali mieszkały we wsi Czapelki zdemasko- mi. I bez stałego m1e1sca zaµueszkama. 
oszuści, którz~ zbierali datki, rzekomo wał aferzystę o swem odkryciu rolnik tl Pomysłowi oszuści grasowali przez j Podrabianych d?kumentów dos~ar· 
na odbudowan~e budynków, zniszczo-1 zawiadomił policję, która w rezultacie cały rok na terenie pow. tucholskiego, czał im 20-letni Ner1ng Czesław, zam1e~z 
nych przez P?Zar. Legitymowali się oni !przyłapała całą szajkę oszustów, czer-1żerując na uczuciach czułych na niedo· kały w gospodzie dla bezdomnych u r:rie 
~fał~zow:inemt zezwoleniami władz wo- piących z tego procederu pokaźne docho le bliźniego ludzi, którzy nie szczędzili 1 

wadzkiego w Marjan~ach. ·Osadzono ich 
1ewodzk1ch na kwestowanie. dy. Poza tern posługiwali się oni podro· im datków. I wszystkich w areszcie. 

Kino- teatr • Dziś premjera ! Nasz wiei ki podwójny program I 

,,ZOL TV DETEKTYW'' · 
W roli fenomenalnego detektywa Cbarlie Chana - Warner Oland oraz kuszaca Heather Angel 

Niezwykłe metody nowoczesnego śledztwa! - Niezapomniane emocjel-Tajemnica! Miłość! Romantyzm! 

LegJonów 2-4 
·poranki BEN HUR „KOBIET A POb KONTROLĄ" 

Codziennie o godz. Z.30 w sob. I w Wielki dramat z życia wielkomiejskeigo. W roli ściganej: Wynne Gibson. - Przepiękna treść! - Nadzwyczajna akcja! 
nledz. o godz. 11 rano.WeJścle 25 gr. Początek seansów o godz_ 4 popoł. w soboty i niedziele o godz. 12 w po! . 

.................... „ ......................... „ •• „ ...... „ ........... , ..••• „ .•• „ ......... „ •.••.••.•...• „„ ................ . 

::MTR A'Ż" I' 
Rewelacyjny arcyfilm wykonany prz;y pomocy znanych agentów policyjnych p. t. 

„ Tancerki z Buenos Aires" 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) ! (HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM). 
Dziś premi·era•. 1· Dziele lekkomyślnych żądnych życia i użycia dziewcząt, które szajka handlarzy wywozi i sprzedaje do domów rozpusty. - - -

W roli głów. urocza DITA PARLO. Nadprogram tygodnik Paramountu i Pata. CENY MlfJSC: 54, 85 i 1.09. 
~----------------~----_...;.;,_ ____________ _;_ __ ...::.., __________ ~ ................... „ .... eo.„ ........ „e&eo~e•OGMt„ ... „eeGl„eueeee• ... eeeeeeeeeeeeeeeeeee•eeeeee ..... 989e9 ........ eeeeece.o 

Dziś i dni następnych! Uroczy film p. t. 

„CZAR WIEDBnSKIBliD Wł\LCI\'' 
(GESCHICHTEN AUS DEM WIENERWALD). 

Film mówiony I śpiewany po niemiecku. - - - Muzyka JOHANNA STRAUSSA_ 
W rolach głównych: MAGDA SCHNEIDER, GEORGE ALEKSANDER i LEO SLESAK. 

Uwaga! Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry filharm.Wiedeńskiei złożonej ze 150 osób 

!!~~~~~~!!!!'!!~~--------------------N~a~d~p~ro~gram ty~odnik Paramountu i Pata. 
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•ee~&oeeeee„M•••M•• ............. „ .... „ •. „.„ ......... „„.„.„ •••. ~„„ .......... „„„••••••••••••••••••••••••••••••••••9 
Kino diwiqkowe I Dziś bezkonkurencyJna premiera! 

C Z A Ry
' I ~· kr~f~~~zef~~wf d1~i:~,; BUC I\ J Q N ES II. Jedyny autentyczny reportaż PAT. Międzynar wielki turnie i lotniczy 

~ . ddWat11y 'la leVI, ś!ybki jak Orzeł, czttfny al( thart'tlr największej sens':l Challenge "19·84 „r. '' JtAlll 

fi cji wszystkich czasów p. t. nBOHATER z MONTE QRANDE" '' „ 

Cegielnlana 2 
W f'ł. rol. ,koi;Jiei;:ycn: MQ11a Marł§ i Doris Hill. zwycięstwo bohaterskich lotników kapitana BAJANA. i PLONCZYiqSKIEGO 

Początek seansów o godz. 4-ei. - Na pierwszy seans ceny zniżone. 

------------------------------------------~ ••M• .... ••••••1•••„ .............. ••••••eooeee•••••„•„•••••oeeecec&Q•~~o~a•••• ........ •••••••••••••••••„~111ec~••Ge•oee.~~·~ 
L~jj]~liJli}jj)fillłJ~~~[!][!]lj)lj]ltJlil[iJ WołkDOoKTOwR ysk1· I Dr. J. N ADEL 
LłJ OOLOSZENIE ~ ~ 
~ Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy ~ o L L A PRZEPROWADZIŁ SHI' akuszer- alnekoioq. 
~ „Chemia Hercberg" w Łodzi przy ul. Północnej L~ .... 

~1 Nr. l, Stanisław Gajdziński, zamieszkały w m. l'®i na ul. Ceg1·e1n1·aną 11 ANDRZEJA 4 
~ todzi przy ul. Zawadzkiej Nr. 1, m. 12a, na ~ 
ljj mocy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyż- lj] Telefon Z38·02 _ TELEFON 228-92 
r.;i szei upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się !(Ol .;horoby weneryczne. moczopłciowe przyjm. od to-12 I od 4-8 w. 

~ osobiście, lub przez pełnomocników z dowoda- ~ I skórne. 
~ mi usprawiedliwiającemi ich należności, do mle- liJ ~ Przyjmuje od 8-12 i od 4-9 w nle-
i?;;J szkania .Jego w Łodzi, przy .ul. Zawad~kiej Nr. l l!J DR. MED. dziele I święta od 9-1. Dr. Feldman ~ w godzmach od 4-6-ej w1ecz. codz1enme, za 'r.aJ L BBRPll\n Dla Pań oddzielna ooczekalnia. 
!.!!!I wyjątkiem sobót, niedziel i świąt i oświadczyli ~ - -

fA1 z. jaki~go tytułu i do Jakiej .sumy są wierzy- li] M tk•' DOKTOR AKUSZER Gl"""EKOLOCi 
~ c1elan11, oraz aby złożyli u mego tytuly swych ; a I I TR E p M A N '' 
l!!J wierzytelności. • • Mieszka obecnie 
!'Al Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. O ·Zapisujcie. . Specjalista chorób wenerycznych Ki-lińskiego '11"!!9 
~ 503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sę- IAI · swe. dzieci ~,0 skórnych I moczopłciowych _. 

~ dziego Komisarza '\Y. dniu 6 grudnia b. r. o godz. ~J ,,Kron11 Mleka I Cegiel naana 11 5 SPECJALISTA CHOROB WENE· (NAWROT 41) Te!efon 155-77 
r.ii.1 11 rano w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo- 19l I' RVCZNYCH, SKORNVCH I MOCZO-
f.il wego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15 ł:le TELEP. 149-07. PŁCIOWYCH W b. tygodniu otwiera się 
L'!!:l Syndyk tymczasowy ~ PrzyJmuie od s-12 rano I od 4-8 Cegielniana 4 Lecznica „ WU::lzew" 
!j] ST. OAJDZJiq"SKI. i] • _ ., wiecz., w niedz. i święta od 9-1-ej. lekarzy _ specjalistów i gabinet den-

~~!łltiJfil!ill.!JliJ!IJli.Jl!Jl!J[!][i][jj~[@Jl§J~ p CENY LECZNICOWE. Przyjmufe J~et. 2 2~6: 5-9 wlec:r.. tystyczntJI. ROKICIŃSKA 47. 

S. Kfa;ftska11 H. szU°RAcHER 1M ft lllljl1tejn w gr:·~~:~~;:;~;~:.~~·~ l~;~!~~~~~~:~'.~~:i.:ij~ 
;DOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI! Choroby •k6rne AKU:ZER.TA I CHOROBY KOBIE.Cf w. łiagunowsk1 -----------· ---·-· .... 

(kobiety I dziect) i weneryczne PRZEPROW ADZil SIĘ NA ULICe Piotrkowska 70, tel. 181-83. MIECZYSLA W ZAWADZKI, roznosi-

Si8ftki8WiCZ8 Jr, PIOTRKOWSKA 56 Pomorska 7 tel. 127-84 sPEc. cuoRoBY sKORNE, wENE ~le1k:;~e\ei~~t~~cir~ą21p_Pfrt/.err~~~'. 
telef. 148-10 ' . RVCZNB I MOCZOPLCIOWE 2) legitymację na rower, a) portmo-

1>rzyimul! od 11-1 I od 3-4 DO Poł. tel. 148•62 • (Leczenie niemocy płclowel). I netkę z pieniędzmi. Uprasza znalazcę 
od 11-2. 6-9 ~!cez, I w nic- Lecz n 1ca "mona Gabinet Roeot1eoo • leczniczy. o zwrot pieniędzy i dokumentów do 

DOKT6R dziele 1 święta oo 10-. U liy Przyjmuje od 8.30-10 r" I do .2 I Pól j Administracji Republiki dla Zawadz-

z HBn"'YkO\Vsk·1 Ceny lecznlcowe. I QABINET DENTYSTYCZNY I od 6 do, ~~1:i~r :die;::_'{'! n1edziel•, _k_ie_go_, _________ _ 

• i - . - Gło-•••na 9 tel 142 42 Oddzielna poczekalnia dla pad. I SZWACZKI do bielizny poszukiwane. 
· 1 

- • • • Dla niezamożnych ceny leczolcowe. p· t k k 174 Kl " 
Cbor. skórne, we~eryczoe I pic owe L E C Z N I C A Przyimu)ą lekarze we wszystkich ' JO r . ows a • ' em. 

• przeprowadził się na ul. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 spectaln~śclach. - Analizy lekarski~. Dr •• MED. ' ANOIELSKIEGO konwersacji I litera-

P1otrkowską 88 tel. 143·63 . zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa M Lew1nsonowa tury udziela rutynowanv nauczvcicl. 
przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz„ (przy przyst. tramw. PabJanlckich) Stacja zapobiegawcza Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. co-

w niedz. 1 święta od 9-1 popoi.. 2 razy dziennie przyJmuJą lekarze czynna całą dobę. PORADA 3 ZlOTE. • dziennic zastać od godz. 4 - 7 oo ool 

Dl , dd . l k l . wszystkich specłalnoścl. Gabinet dent. --- ---- -·-- - ·-· -· - CHOR WENEDVCZN„ I SKORN„ . 
_a pan o zie na pocze a ma. Wlzytr na mieście. Wszelkie zabiegi Dr. med. · (dla kobiet 1 d~feci) ... 

D M d WLODZIMIER2: I analizy. Otwarta od 11·el rano do 

1 
N Pl t k k 86 ·z· Ii' ez. I Ew I cz Porade!:awi3órzlote. J li BER L . fr:t rn ~~!. 1~3-63. n Ak Ci" k I PrzyimuJe od 11-1 I 4-6 p0 

„Czystość'' 

. . ZLOTY - tygodniowo: niemiecki, fran uszer· ine ~ og • Ceny lecznicowe. 
Speciahsta cho~ób cuski, angielski, wioski, hiszpański, wy przeprowadził Się ----

uszu. nosa: ~ardla 1 krtani uczaią dyplomowani (kurs trzymie- z ul. Karola 8 WYBOROWĄ CHALWĘ po najnlż-

przyjmuje cyk.mowan1e. drut0wan:e. 
pał. froterowanie :>1 :.z s.:r i a tanie biur po. 

'. r•i Cz:vszcze„1ie szvb 
Piotrkowska -łł. t~lelon 167 .45 

Łódf, ul. Piotrkowska 164 sięcinyl. Parzęczewski, Piotrkowska n <~ u I ~a•1111r.AI ' szych cenach poleca fabryka „Stefan MASZYNISTK.\. przyjmuje przepisy. 

tel. 125·26 59, pop. of. U p. ·•• " ~ WW ~ • Karczewski", Łódź.!. ul. Podlcśaa ~ wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. tel. 224-e2 i ul. Piotrkowska 1Y7. 101-11 lub 115-24, w itodz. od· 13-15 • 
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Po meczu Skoda - Makkabi 
Dlaczego zwyciężyła Makkabl. - ·co może zdziałać 

ambicja. - 15-ty nokaut neudinga 
Wartzawa, 23 pddziernłka , 

Boks jest di!& naJpopularnieJszym sportem 
w stolicy. Kat.da impreza, która zióry dać mo­
te naimhłeJszą choćby iWSrancJ4 przyzwoitero 
boksu ma zepewniony komplet. 

Niedzielne spotkanie było nallepszym dowo­
dem, Jak pięściarstwo warszawskie (które w 
tv~ WYt>adku Jest wyruem wszystkich Innych) 
du~1 si~ z Powodu braku odpowiednich locum. 
Dziś. pl~śdarc;two polskie cieszy się taklem po­
parciem społeczedstwa, h potrzeba mu hali na 
blisko to tyslecy wldz6w. I kto wie czy 1 taka 
nie byłaby nam zanledtugo żamala. „„. 

Pierwu4 naJbardzlel ucieszona osobą w cyr 
ku warszawskim był kasjer Makabi. Naliczył on 
prz~s~ło !.OOO zł. Jakle do ka~y wpł:vnęły. Ma­
kab1 Jako gospodarz, otrzymuje z tego 55 proc. 
Skoda tylko 45 proc. czystego zysku. Po odli­
czertfu wielkich wydatków na stronę przypad­
nie 1300 i 1200 ił. Ładny grost w tak cle;tkich 

utrzymać swego przeciwnika na pól lub cały tycznego zwycl«:stwa Piinik tet nie zadowolll. 
dystart~ ciosy miał nie celne w sumie wypadł W akcjach swych był zamało p,recyzyJny. 
blado . .!"otem dopiero okazało sio, te znów wy "'.* 
bił sobie rękę I znów na dłutsz:v okres czasu Osobny rozdział startowi Stlbbe I Jego part-
zostal unleszkodliwłony. ner Neudlng. Była to 25 walka pięściarza ży-

Bąkow&kJ też zawiódł. Odrazu do walki ata· ~owskiego, Zarazem Jego 15·tY k •• o. Trzy wal­
ną! w strachu przed- prawĄ Neustadta. Miał się ki wyarał na punkty, cztery zremlsowal, a trzy 
czego obawiać, bo gdy ten pu~cłł l• w ruch, to przegrał. Wszystkie trzy na pocz;\tku swej kar­
niebezpieczeftstwo by Io powaine. Jery pięściarskiej. Jest mały, krępy, tłuściutki 

Neustadt walczył w zasadzie tylko dwie run o małych rękach, ale b. sflnym ciosie. Odrazu 
dy. Potem osłabł _ Niepotrzebnie zjadł coł przed rzucił się przeciw Stlbbemu do zwarcia i trzy­
meczem i dostał boleści w folądku. Bllkbwskl mal go aż do decydującego ciosu. Krótki sierp 
nie wykazał tel swej starel szybkości i cel• w szczękę posiał Stibbego na deski I zdaJe się 
ności ciosów. zakoń.czył Jego długą karierę pięściarską. Tru­

l\\oczko technicznie o klika klas pu:ewatal drto bowiem przypuszczać, aby Stibbemu Jesz­
nad Rosenblumem I trtlał 11:0 cały czas na „wl- cze zachciało się wchodzić między sznury rin­
delcu'•. W drugiej rundzie po chwllow:vm ataku gu po tel porażce. 
Rosenbluma kilkoma ciosami Moczko po~lal • • 
swego przeciwnika w stan groggy. Potem ale "' · 
dostał „baty'• i co chwila eksk<'!towlczanln pa- Mecz Makabi - Skoda był wla~crwie tylko 
dal z wycieńczenia na deski. moralnym finałem o mistrzostwo Warszawy. 

Gzasach, Dobrze spisali sie Czortek i Kozłow&kł. - Makabi ma jeszcze dwa spotkania do stoczenia. 
•.• PierwŚzy choć niewiele utnie, to tyrn razem wy Oba bardzo ckżkle z C~VS-e~ I f'ort~m Bema. 

l"a~orytem meczu była Skoda. Niewiele by- g!ądał Jak gdyby byt w lepsze! formie od Rot- Skoda natomiast z Owrnzdą 1 Polonia. Czeka 
t~ takich, kt6r~yby wątpili w jej porażkę. Prze- holca, Kozłowski natomiast posiada dobry cios! w~i:c Maka.bi Jeszcze bardzo. trud~a. droga do 
cteż w Skodzie same 11:łośne nazwiska mi- i świetny refleks, który pozwolił mu jednym I m1strzowsk1ego tronu, ~I~ naitrudme1szy kawa-
strzów i reprezentantów Polski, czy reprezen- ciosem znockautować Borenstelłla. Mimo fak- lek dtogl pozo~tawiła iuz za sobą. IL 
tantów s~olicy, Typowanie jednak zawiodło. ~· 

Ogóh11e przepowiadano zwycięstwo Skody t . Łod- z1· 
w stosunku 12:4 lub ll:S. Frank pozos a1e w 

Jedno z pism stołecznych zabawiło s!ę w !' 
proroka I przepowiedziało Skodzie triumf 10 :6 
Prorok się Jednak omylll. - ł występowac będzie nadoi w barwach Siły 

Na]sprytnfeJ typował Jut kierownik sekcji ik k · k d h ć • 
Makabł· Przepowiedział zwycięstwo„. lepszemu Łódz, 2.3 październ a. I ta J.a i otyc ~zas przygo~o·:v„~wa się 
zespołowi, ale w nie większym stosunku jak Wiadomość o przejściu Franka do będzie do czeka1ących go c1ęzk1ch s~ol 
9:7. I tak się tet stało. stołecznej Skody nadesda do Łodzi rów kań. W najbliższym czasie projektujemy 

·.~ nie niespodziewanie jak jego piłJ,tkowe 'spotkanie jego z poznańczykiem Sipiń-
Patrząc z perspektywy lklku. godżin ~a ca- zwycięstwo nad Banasiakiem. W ei~gu skim i. w ~prawie tej w~zczęśliśmy już 

!ość ~potkania, przyznać trzeba zydowsk1m za- czterech zaledwie dni f eat młody pięś· odpowiednie pertraktac1e z zarządem 
wodnikom więcej serca I amblcli w walce. Nai . - S'ł b 1 d h 'i W t , ki · S tk · t 
lepszym t~go dowodem był Rosemblum w wa-1 ciarz 1 y o 1~ter~m wuc sensaci · , ar y poz?an.s e1. p~ a~1e powy -
dze koguciej. Mało elastyczny, niewiele wyro- Chcąc sprawdzić wiadomość warstawskl\ 1 sze odbędzie się w Łodzi na)prawdopodo 
b~on.Y o słabe! technice ale mocnym 1 sprytnym u źródła zwróciliśmy się do kierownika '. podobniej jeszcze w cią~u listopada.. . 
c1os1e wyp~nktowal lepszego technika Moczkę. sekcji pięściarskiej Siły z prośbs. o wy· l Pozatem sądzimy, że Frank dzięki 

W drui1el rundzie otrzymał Rosenblum taką . d . · t t t I d · t d · • t t 
porcie silnych ciosów, te widownia przekona-, powie ze;i1e s1ę na en ~ma . y.-um zwyc1ęs w~m ~ niesionym os a -
na Już była. iż sędzia za chwilę przerwie mecz - Wiadomość o zamterzonem prze· n10 nad Banasiakiem 1 T abork1em zosta 
i Oil?s,I tech. k. o._ dla Moczkl . . Tymc~as~m w niesieniu się Franka do sto!eczneg? klu 'nie wyznac.zony do obozu trenin~owego 
trzec1e1 oprzytom111al on zupełnie, rzucił się dotbu jest dLa mnie wielką niespodzianką! w którym JUŻ sam wywalczy sobie pra-
~~~~~h~ wygrał. A. ~~ '0 ł 1n Wt' 1'· rn z. Zawodnik nasz nie no'. wó reprezentowania Polski w spotkaniu 

' . ' • • • J • ·~ „ r 'Si si~ wo~óle z takiemi :tamiaratni i po· : międzypaństwowem. 
Ph111rskl zawiódł na cał~i linj\. Nie umiał zostaje bezwz!!lędnie nadal w Sile, gdzie Jeszcte raz praJ!nę dodać, te w fad· 

Bokse zy turnuńscy 
waltią w niedzielę z IKP 

Jak ju~ podawaliśmy w nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się w Łodzi pierw· 
szy mecz bokserski w bieżącym sezo­
nie o charakterze międzynarodowym.­
Mecz ten rozegra mistrz Łodzi - IKP. 
z najlepszą drużyną rumuńską „Dragos 
Voda" z Bukaresztu. 

„Dragos Voda" rozpoczyna od Łodzi 
swe tournee po Polsce, przyczem przy­
jeżdża pod kier. sędziego międzynaro­
dowego p. Klity w następ1.:Ja,cym skta­
dzie: w. musza Martz (mistrz Rumunjł), 
w. kog. lchnaciuk Michał, w. piórkowa: 
Ichnaciuk Karol (mistrz Rumunii), waga 
lekka: Fabrilisin, waga półśrednia: f>o­
peskµ; waga średnia: Klika (trzykrotny 
mistrz Rumunji), waga pókiężka Janu­
siewicz (wicemistrz Rumunji), waga 
ciężka: Dracz (mistrz Bukaresztu). 

Bokserzy rumuńscy znani są ze swej 
twardości ogromnej ambicji i wytrzy­
malości, zyskując na ostatnich mistrzo~ 
stwach europy w Budapeszcie ogólne 
uznanie sfer sportowych. 
· Drużyna IKP. wystapł w swym naJ· 

lepszym sktadzle, tak te mecz z rumu­
nami zapowiada się niezwykle ciekawie 

Odbędzie się on w sali Teatru Roz­
maitości przy ul. Cegielnianej 27 o godz 
11-ej przed po!udniem. Klub IKP. orga­
nizuje przedsprzedaż biletów już od 
dnia dzisiejszego w f. „Z. Kowalski", 
Piotrkowska 62. 

Nowy rekord światowy w biegu 
Włoch Fanelli ustanowił w biegu na 

25 mil ang. w Rzymie, nowy rekord ~wia 
towy w czasie 2 godz. 26 min. 10,8 sek. 

Rekord poprzedni naletał do an~lika 
Greena i nie był pobity od r. 1913. (r) 

nym wypadku nie wyrazilibyślllY zgody 
na przejście jego do klubu warszawskie 
go, gdyż nie wychowujemy zawodników 
na to by ich później ustępować innym 
klubom. (~o). 

1'1llilllllllllllllllllllll!lllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llllllllll!l!llllllllllllllllllll!ll!ll!llll!llll1111111111111111111111111111111•11!1J Hahal Ralph drgnął nerwowo. Oczyma 
Pokój rozdzwonił się jej melodyj- wyobraźni ujrzał obleśna twarz kelne­

= -· nym śmiechem, miłym dla ucha, nie- ra w kawiairni, który zadał mu to samo 

§ Agent R '' Sen~~cyjn~ powi~ść sz~i~- ~I gl~ierycznym - jak u niektórych ko- ~~~~~~ g6~~~~a~f.dznią. Może przed 
~ gows a. apisa specJa • -~ Usiadła na tapczanie obok pianina. - Czego się pan przestraszył? 
== nie dla " E x p r e s s u " g Był~. j~ż w in_nej ~u'kni, z~pi.ęt.~j aż po - Przypomniałem sobie coś. 
~ '' Ad~m Mas·ielsk'i = szy_Ję mby habit,~ Jednak 1ak1e3s wyzy- - Kelnera z kaWiarni? 
::s · u n := wa3ąco - kusząceJ. Znów drgnął 
::>:! 3 = Wstał sztywno. Zebrał sie w sobie. ~ Pani wie? 
===:-m •=- Przełknął wzruszenie i poczuł jakąś - Mam doskonały słuch • 
• „i1IU!llllllllllllllllllllllllllllllllll:llllill!l!llllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll!llllll!llllllllllli. wilgoć w oczach. Łzv? Usiadł obok niej na tapczanie. Na-

Zapomnlal? Nie. Właśnie o tern nie Dopiero, gdy pomógł 'ej w ele..,.an- - Chciałbym pani coś powiedzieć. lala mu kawy. 
' • Stał wciąż obok krzesła. - Więc ze śmietanka? 

inógt zapomnieć. Myśl o tern osula mu ckim i pachnącym świeżością przed- _ Słucham. _ Wszystko jedno. 
całą przyjemność. Je~den szy-ifng. pokoju zdjąć narzutkę i ujrzał jej wspaw _ Uprzedzam panią, że mam przy Podsunęła mu bułki ł masro. 
A jeśli jej :zechce się naraz lodów, .orar1„ niate toczone białe Jak śnieg ramiona - sobie tylko jedną szylingowa. monetę, _ Niech się pan nie krępuje. ~rze-
żadY1 taksówki, kwiatów lub Bóg wie zorientowal się, że nie odmówił jej Za· resztę z tego co otrzvmałem za sprzeda- cfeż nie będę pana uczyła, Jak Jeść. Nie 
czego. proszeniu, tam, przed bramą. Był tak ną dziś rano w antykwariacie ksidke. ma pan pieniędzy, ale ma pan chyba 

„Jeden szyling". oszołomiony, że nie umiałby odpowie· To jest catv mój majątek. Ja jestem or- manjerv. Musztardy czy ogórka? 
- . Co pan powiedział? dzieć na którem piętrze znaJdufe si~ to dynarnle biedny, proszę pani. - Manjery. - W jego cichym to-
- Nic. Tak do siebie. komfortowe mieszkanie. ani pod jakim Wyjął monetę z kieszeni i Podrzucił nie zalśniła ironja i litość nad sobą 
·- Ody znajdujemy się w towarzy- numerem domu. Miał jakieś mgliste ją w górę z desperacją. Schwytał w po- samym. 

stwie damy, powinniśmy najprzód mó· wrażenie, ze t? n~ Albert ~~~d~ na ro- wietrzu f schował do kieszeni - Ciekaw jestem jak długo będzie 
wić do nie!. a potem ewentualnie do sle- g!-1 ale_!, al.e na Jakim rog~ I JbleJ alei - - Jestem zwykłym nędzarzem, Ja„ się pani mną bawiła? 
ble. Niebardzo pan dziś rozmowny. me wiedział w tej chwfh. . kłch mlljon w Londynie. Ten przyzwał· - Nudzi się pan? - Miała pełne 
~ Jak? ~ Zreflektował się. - No„. ~siadł w salonie, naprzeciwko WY• ty garnitur, który mam na sobie. sta~ usta. Mrugnęła do niego okiem. ale on 

Tak. To Jest, chciałem powiedzieć.„ soki.ego. kominka, na wygodnem krześle rannie zawł;\zany tani k1rawa.t. czysty nie umiałby jeszcze objaśnić co to ozna-
Oczarowała mnie pani swofo. irttetłgen- obciągmętem białym wykrochmalo- kołnierzyk, znoszony kapelusz ł oczysz· cza. - Nudzi si~ pan? 
cją, nowoczesnością postępowania !... nym pokrowcem. Jane gdzieś znikła. czone pantofle - to mogło panią złu- ~ Nie. 
Naprawdę, gdy dziś rano wychodziłem - Zaraz wrócę. dzić. To Jedyne ubranie. które posła· Jedli już w milczeniu. Ody skoń-
z domu, mogłem sobie dużo wyobrazić, Pomyślał, ~e ma miły ~plewny głos. dam. Resztę wyprzedałem handiatto· czyli, odsunęło. stolik pchnięciem nogi 
ale nie ~ że będę z panią teraz space- Nt eznacznle dotknął palcem. blatu sto- wi aby wolniej umierać z głodu A te• i sięgnęła po papierosa. 
rował nad Reients Canal. lika empire, aby upewnić ste, te nie śnł. rai, proszę pant... ' - Nie poda mi pan ognia? Co za 

- Niepokoję pana - niech słę pan Siedział zadumany, niezdolny w tel - Prosze - panł - rmearzetnta:- roztargnienie. 
priyzna. chwili do fadnego wysiłku my~lowego. ła go. - Teraz nic. Wy;puściła kółko 'dymu ł ujefa jego 

- Trochę. Mieszkanie, kobieta, piękna, rzeczywl- Wstała t podeszła Cło niego tal( bli- ir~k~ w swoją, 
~Pan chciał poprzednio zapalić. sta, salon - zdawało tnu słe wcl~t. te sko, ~e t>Oczuł zawrót gloWY. Chciał -: Czy mogę znać Panskie nazwi„ 
Zapomniał juź o tem. to bajka, sen. 'Jemu, który od roku mie odpowiedzieć, ale położyła mu palec na sko, dziwny gentlemanie? 
~ Ah, tak. szkat w nędznym pokoiku na ·czwartem ustach. Mimowolł cofn~ł się o pól kro- - ąr. Ralph Crondell. 
Wyjęta wąs'ką papierośnfcę i po-dała piętrze, do którego wchodziło się po ku, Ja'kby z przestrachem. - Lekarz? 

mu wraz z zapalniczką. Wchłaniał dym brudnych schodach, dosłownie cuchną- - Ciiicho! - Nie. Doktór filozofjf. 
dużeml wdechami. Papieros bvl mocny, cych. W pokoiku o cłenkłch, o~zczedno- Do pokoju weszła mlocta 'dzłewcw- _ _ - NazyWam się Mart. Jane Mart. 
ale smaczny i kojący nerwy, a raczej ściowych ścianach, przez które do cho- na w białym fartusziku w koronk~. kt6· Chciałabym z _panem ~omówić nieco 
przytęi:iiający ich wrażliwość. A niezna· dziło fałszywe nucenie praczki S:\Siad'ttl ra z równem powodzeniem mogła;by poważniej, młoCly człowieku i w tym 
joma, Jane, miała ciepłe ramię. f głośne przepite krzyki z tnieaikania h1iec M kartl.cu zamiast głowy, pasztet celu . pana: zaprosiłam. Ale przedtem 

- Dobry papieros. ślusatza-sa.siada. A tu, taka tnlła kojąca strasburski - jednem słowem: poko- nfecti rnnte pan pocałuje. Gorąco.„ 
Nie odpowiedziała. Zatrzymała się ner~y cisza, ta dy~kretna jasnoś~. ten J jówka. Przed sobą toczyło to dwunoź- .. Zmierzył . Ją otwa•rtem. srx>Jttenlem. 

naraz. _ patriarchalny spo1 óJ. Te meble p1elęg- ne shvorzenle wózek ze śniad'attiem. (Znów przełknĄt .w-zr,uszenie. Wvprosto-
- Ja tu mieszkam. Może wstąpi pan nowane, spokojne, nienerwowe - bo i Skfonifo się i ulotniło, jaik duch. 1 W.al $10. . - ' 

do mnie na śniadanie. Jestem· głod11a. istnieją i nerwowe meble. - Kawa ze śmietanką CZY\ J>ez?. -- 'Dalcą. ~Itr JułroJ. · 
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~ 
To i owo 

Wicek i Wacek wybrali się na polowanie, _ 
Przechodzą przez las. 

Nagle z za krzaków wyskoczył zaflłC· Wicek 
mierzy. 

- Pahl - rozlega się głośny huk, odl>ijany 
stutysięcźnem echem. 

Wacek podskoczył i zatykajęc sobie uszy 
powiada: ' 

- Straszny huki.„ Następnym razem nie na· 
ciskaj tak mocno cyngla.N 

•• * Pimpsztokiewicz wybrał się motocyklem za 
miasto. Nagle motocykl wpadf na drzewo, a 
jego właściciel do rowu. 

Szofer przejeżdżającego auta nachylił się nad 
rannym Pimpsztokiewiczem: 

- Czy pan pierwszy raz jechał motocylrleru? 
- Nie„. - odparł motocyklista, - Ale o· 

statni„. 

** * Przybyli rekruci, Na dziedzińcu koszarowym 
pułkownik zatrzymuje jednego z nich. 

- No, jak ci tu wikt smakuje, co?„. 
- Dobrze, panie pułkowniku„. _: odpowia· 

da rekrut wyprężony jak struna. 
- A czy porcje rozdzielane są sprawiedli­

wie?„. Czy nie zdarza się, że jeden otrzymuje 
większe porcje mięsa, a drugi mniejsze?.„ I 

- Nie, panie pułkowniku„. Wszyscy ci.trzy· 
mujemy jednakowe małe Jł,Orcje mięsa! 

** * Kac spotyka Kotka. 
- Co słychać? - pyta Kac, 
- źle ... - odpowiada Kotek. -- Powodzi mi 

się coraz gorzej.„ Nie mam ani grosza„. I co 
najgorsze: - nie wiem od kogo można byłoby 
pożyczyć kilka złotych„, 

- Dzięki Bogu„. 
- Dlaczego?„. 
~ Eo się już balem, że chcesz ode mnie po-

życzyć,„ 

** „ 
Jeden z naszych dygnitarzy bawił na polo­

waniu u Jakiegoś magnata kresowego. Stojąc 

w gronie gości w lesie, zauważył babinę, zbie-1
1 

rającą chróst. Podchodzi więc do niej pyta: 
- No, co tam, babciu, słychać na wsi? •• , j 
- A nic nowego, panoczku„. Bida lak · 

zawsze.„ 
- A złodzieje we wsl są?.-
- Byli, panoczku, byli, ho, ho !„. Ale tera , 

to Już nima .•• I 
- A co się z nimi 

wolony dygnitarz. 
stało?.,. - pyta zado-

1 

1984 28.X 

licha pogrzebu króla Aleksandra 

W pogrzebie króla Aleksandra wzięli udział przedstawiciele wszystkich armij 
europejskich. Na zdjęciu widzimy grupę wyższych wojskowych różnych 
krajów, z francuskim ministrem wojny marsz. Petain (w środku) na czele. 

Rewoł a w As orjł trwa 

- Ano... Jedne· pracują w Kasie Chorych, 
drugie w magistracie, trzecie znowu gdzieln­
dziej, a u nas, panoczku, nima Już złodziei, Mimo uspakajających komunikatów rządu hiszpansklego rewolta w Asturji trwa 
nie, nie.... nadał i ciągłe dokonywane są aresztowania w.śród ludności. 

Nr. IN 

ZMIBNIONY SWIAr. 

Mężczyzna żołnierz Jednego ze 
szkockich pułków w sukience i Jego na· 
rzeczona, w weekendowym stroju -

w spodniach. 

ZIMNA KĄPIEC. 

Dwa małe niedźwiadki z ogrodu zoolo­
gicznego w Vinceunes otrząsają się nie 

chętnie po zbyt chłodne1 kąpieli. 

Adaś po powrocie ze szkoły wręcza matce 
list od nauczyciela. 

Matka po przeczytaniu powiada doń: 
- Adasiu, twój nauczyciel piszt: ml, że nie 

może sobie dać z tobę rady„. 
- No, widzisz„. - odpowiada malec. -

Zawsze ci mówiłem, że on jest do niczego,„ ;rusc;m,,=m!Eml __________ ,_,, ______________________________ ~ ________________________________________ ._. .............. --""""".._. __ _ 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu•• 

łłodoit i pie i.qdze 
Gustaw Meyer ubrał się tego wieczo ! Ale kieszenie jego były wówczas pu 

ra ze szczególnoą starannością, Był ste. I miast auta miał parę zdrowych 
świeżo ogolony ostrzyżony. Smoking le 1 nóg. 
żał na nim doskonale. Cylinder, stojący Limuzyna, lekko kołysząc się, je· 
obok na stoliku, wspaniale lśnił. chała naprzód. 

Ubrał go wprawnym ruchem i za·· Na jednym skrzyżowaniu ulicy za· 
dzwonił na służącego. trzymała go pałeczka policjanta. 

-Czy auto już czeka 7 Musieli czeliać kilk.a chwil, by prze· 
- Tak, jaśnie panie. puścić sznur pojazdów, wyjeżdżających 
Pan Meyer wolno skierował się ku ze sąsiedniej ulicy. 

wyjsciu. Służący patrzał nań z podzi- Meyer wyjrzał przez okno samocho· 
wem. du i ujrzał na rogu młodego człowieka, 

- Wspaniale wygląda - myślał -;- który również czekał na wolne przej· 
mimo swej pięćdziesiątki... ście. ~ ręku młodzieniec trzymał bu· 

Meyer wyszedł ·na ulicę. kiet kwiatów. Były to róże.„ 
Rozejrzał się dokoła. Młody człowiek był piękny jak A· 
Naprzeciw stała wspaniała limuzyna. pollo, ale nosił wyszarpane ubranie. 

Starszy pan zajął miejsce i wygodnie roz - Gdy byłem młody - pomyślał 
siadł się ria poduszkach. Meyer - również kupowałem kobietom 

Był w doskonałym humorze. Cieszy· róże, a teraz kupuję orchidee. Mój Bo· 
ło go wszystko. Jego zdrowie, młody je· że, gdybym mógł znów być tak młody, 
szcze wygląd, auto i świadomość dobrze jak ten oto młodzieniec. Oddałbym 
wypchanego portfelu. wszystko, co posiadam. Ale niestety! 

Od wielu lat znał i cenił te · najwięk· Prawo życia jest nieubłaitalne.„ 
sze dary ale tego wieczoru uświadomił Na jedną chwilę skrzyżowały się 
sobie z całą dokładnością, że dobrze mu spojrzenia młodego człowieka i starsze-
jest na świecie. go pana. 

Przypomniał sobie dnie swojej rnło· - Szczęśliwy, je.dzie swoim autem, 
Clości, gdy tak samo spo!!lądał na świat. ja jednak wolę moją młodość. To musi 

być strasżne, gdy jest się starym, gdy 
wszystkie przyjemności życia już nas nie 
n~ą i gdy niema się takiei słodkiej ko· 
chanej istoty, do której się teraz spie· 
szę. 

Jezdnia się zwolniła. 
Auto pomknęło naprzód. 
Młody człowiek również ruszył na· 

przód 
Skręcił w małą uliczkę i zapukał do 

małego domku. 
Po chwili otworzyły się drzwi i wyj-

rzała gospodyni. 
Ach to pan, panie Rolandzie 1 
- Czy jest Lucy? 
Głos jego 'drżał lekko. 
Wi oczach gospodyni ujrzał coś, co 

~o zaniepokoiło. Chyba Lucy nie zrobi· 
ła zawodu. Przedwczoraj gdy się żegna• 
li obiecała wszak, że będzie dziś na nie· 
go czekała„. Przecież ~o kocha.„ 

- Panna Lucy? Niestety ... 
- Jak to niema? - Przecież urn.ówi 

łem sie z nią 7 
- Tak, mówiła mi. Była bardzo zde· 

nerwowana. Ale nie mogła zostać w do­
mu, gdvż była zaproszona. 

- Zaproszona, Przez koi!o 7 
- Zdaje się, że przez swoją rodzinę 

- odpowiedziała szybko gospodyni. 
I pomyślała sobie: 
Biedny chłopiec. 
- Nie będę więc jej m·ógł dziś zoba­

czyć? 

W głosie jego brzmiał żal i rozczaro· 
wanie. 

- Nie, proszę pana. Ale niech pan 
zostawi kwiaty. Gdy panna Lucy przyj~ 
dzie, ucieszy się z pewnością. 

- Proszę bardzo. Dobranoc. 
Wolnym krokiem powracał Roland 

do domu. 
Gdy przechodził koło restauracji 

„Picadilli", zatrzymał się na chwilę. 
- Tarn musi być wspaniale - po· 

1!1Yślał. Jakby to było cudownie !!dybvm 
mógł któregoś dnia zaprowadzić tam Lu 
7y. ~na pewno nigdy tam nie była, tak 
Jak 1a„„ 

Szybkim krokiem skierował się do 
domu. 

A w piętnaście minut później zajecha 
ła taKsówka. 

Wysiadła z niej skromnie, lecz ~usfo 
wnie ubrana ni~wiasta, Była piękna, 
bardzo piękna. W ręku miała orchidee. 

Przed portalem stał pan Gustaw Me 
yer, 

Uśmiech zadowolenia roziaśnił jego 
twarz, gdy ujrzał wysiadającą z taksów· 
ki niewiastę. 

Przypomniał sobie znów czasv 11wej 
młodości i przypomniał .sobie młodego 
człowieka, którego ujrzał z bukietem 
róż„„ 

- Jesteś Lucv? Dobry wieczór! 
o, 
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